
Przemysł obrabiarkowy w r. 1948
przekroczy 4-krotnie wartość produkcji z r. 1938
Wartość planowanej na rok 1948 produkcji obrabiarek wynosi S&M? ty*. ztoiyoh ' 

według cen 1937 roku. Stanowi to 4-krotną wartość, produkcji prsemyshi obrabiarko- |  
w ego z r. 1938. Produkcja w r. ub. przedstawiała wartość 36.453 ty«. «1.

Plan obejmuje wykonanie m. in. 787 tokarek ..kłowych“, 31 tokarek kolejowy«*, j  
35 — „karuzelowych“ , 109 — rewolwerowych, 3.4 wytaczarek, 1*3 frezarek, *31 wiór M  
taczek, 376 strugarek, 319 szlifierek 1 100 sztuk obrabiarek % walem giętkim.

Oprócz wyprodukowania nowych maszyn, przemysł państwowy przeprowadzi sal- Ą 
ko w ity remont 334 obrabiarek. _

W  u d a n i *  , F C e n a  3  m i n i e

GŁOS LU D li
PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

R O K  V WARSZAWA — PONłfiOZłAOK, I*  STYCZNIA 1948 R. N r  »2 ( i l ł S )

Uruchomienie 
4 kopalń miedzi

Na ukończeniu są Już prace nad 
odwodnieniem 4 kopalni miedzi na 
terenie Bolesławca. Są to kopalnie 
Libiehów, Konrad; 1, Konrad 2 oraz 
Leśna. Kopalnie te zostały. w swoim 
czasie zalane wodą wskutek zanied
bania ze strony władz niemieckich.

Dzięki odwodnieniu, przy którym 
pracuje 200 robotników, kopalnie 
wkrótce rozpoczną produkcję miedzi.

Kolejarze budują
dom wypoczynkowy
...Z inicjatywy koła PPR istniejącego 

przy parowozowni i warsztatach głów 
pych w Gdańsku rozpoczęto budowę 
Czterech • budynków- przeznaczonych na 

' domy wypoczynkowe • dla uczniów 
szkół zawodowych PKP i dla koleja
rzy.

Ministerstwo przeznaczyło na; dópro 
Wadzenie tych budowli do stanu, uży
walności 12,5 milionów zł. Odbudowę 
przeprowadzają sami robotnicy. Całko 
wite ukończenie prac budowlanych na 
*tąpi z początkiem sezonu letniego. 
Dom Wypoczynkowy zmieści podczas 
jednego turnusu ponad 1000 osób.

Walka o polityczne oblicze kraju
głównym celem VI Kongresu Włoskiej Partii Komunistycznej
Zakończenie obrad mediolańskich

Plenarne posiedzenie CKWPPS
Minister tow. Rusinek przewodniczącym GKW

M E D IO LA N , 11.1. (P A P ). W  ostatnim dniu V I Kongresu Włos
kiej Partii Komunistycznej, sekretarz generalny Togliatti wygłosił prze 
mówienie, w którym oświadczył at> inn.:

bekony
do Anglii

Centralny Zarząd Przemysłu Konser 
wowego zawarł transakcję eksporto
wą na dostawę do Anglii pierwszej 
partii wyrobów mięsnych w ilości 
300 ton.

Zamówienie zostanie , wykonane w 
ciągu styczhia i lutego br. przez 4 
państwowe -Wytwórnie mięsne w Byd 
goszczy, Gorzowie (woj. poznańskie), 
Toruniu i  Dębicach (woj. krakow
skie). Państwowa Przetwórnia Mię
sna Nr 1 w  Bydgoszczy wysłała w 
tych dniach pierwszą partię ilości 20 
ton. ■ ■"

„Szósty Kongres Włoskiej" Partii Ko 
munistycznej był kongresem walki o 
polityczne oblicze kraju. Oto- dlaczego 

z tej trybuny napiętno
wani zostali prowoka
torzy wojenni, oto dla
czego Kongres wskazał 

, drogę jedności wszyst
kim siłom demokra tycz 
nym, celem zwalczania 
niebezpieczeństwa no
wej wojny. Włochy 
muszą odbudować wła 
sną niepodległość. Kon 
¿yes jest początkiem 

walki o prawdziwą niepodległość 
Włoch .
Mówiąc, o polityce włoskiego miriiśtra 

spraw zagranicznych Sforzy i jego y- 
ległości wobec Stanów Zjednoczonych, 
Togliatti powiedział:

„Pewne oświadczenie oficjalny eh 
rzeczników Stanów , Zjednoczonych i 
wyrazicieli ich zakusów imperialistycz | 
nych obraziły naszą godność, ponieważ i 
rozważały ewentualność zbrojnej in k i  ! 
wencji USA w wewnętrzne sprawy wio 
skie. Uważamy, że takie oświadczenia 
powinny były wywołać ze strony rzą
du reakcję w obronie godności nasze
go kraju. Oto oskarżenia, które wysu 
nął Kongres pod'adresem naszego mi
nistra .spraw zagranicznych. Nie -sta
nął on na wysokości swego zadania“ . - 

„Kongres — mówił dalej Togliatti 
— był również kongresem walki o od 
budowę gospodarczą Włoch. Aby obro 
nić prawa demokratyczne narodu za
gwarantowano przez konstytucję, na
leży przekształcić strukturę góspodar-

Rezolucja poleca nowęrpu kierow
nictwu Włoskiej P artii Komunistycz
nej jak najściślejszą współpracę z 
komunistami innych krajów europej
skich i organizowanie wielkiej kam
panii solidarności z narodami, wal
czącymi przeciwko obcej interwen
cji.

Skład
Koaiitela Centralnego

MEDIOLAN. 11.1. (PAP). - -  Za
proponowana przez Komisję Poli
tyczną lisia członków nowego Korni-* 
tetu Centralnego Włoskiej Partii Ko
munistycznej została jednomyślnie za 
twierdzono przez Kongres.

W Bydgoszczy bawił delegat B ry- czą krąjp. ■ 
tyjskiego Ministerstwa Wyżywienia, Konieczne je»t zachowanie jedności 
p Johnston. który zapoznał się z u-1 całego narodu.
mh,r7en'arn' bydgoskiej przetwórni potwierdziliśmy naszą wolę — współ 

0ra2 z metodami Produkcji i nego f r ontu z socjalistami i  zgłosili-
w jraził Slę| z pełnyhr uznaniem o wy- -śmy swój akees do podjętej przez nich 

1 jakości polskich przetworów . współpracy z innymi siłami demokra -
I tycznymi w ramach Ludowego Frontu 
Demokratycznego w związku ze zbli
żającymi się wyborami.

Pragniemy wyborów — ale nie je
steśmy pewni, czy rząd i jćgo partia, 
które już nieraz przyrzekały wybory 
W krótkim  terminie, raz jeszcze "nie zła 
naią tego przyrzeczenia“ .

Następnie Togliatti wyraził podzię
kowanie licznym delegacjom zagra-

huęsnych.

Kraków liczy 
ponad 300.000 ludności

Stan zaludnienia Krakowa w końcu 
grudnia ub. r. wynosił 301.365 osób, 
w tym 131.534 mężczyzn i 169.831 ko
biet.

pogwałcenie uchwał poczdamskich
Pismo niemieckie o nowej administracji Bizonii

BERLIN, 11.1. (PAP). Ukazujący się 
w sektorze radzieckim dziennik „Tae- 
gliche Rundschau“ ostro krytykuje u- 
tworzenie odrębnej administracji B i
zonii ,podkreślając, że posunięcie to 
pociągnie ża sobą daleko idące kon
sekwencje w dziedzinie działania or
ganów kontroli 4 mocarstw w Niern-. 
Czech, a w  szczególności działania 
tych organów w Berlinie.
. „N ie  można dłużej tolerować ,by 
Berlin służył polityce rozbicia Nie
miec i był Ogniskiem intryg — pisze 
>,Taeg'liche Rundschau“ .

Utworzohy został rząd Bizonii bez 
z»gody Sojuszniczej Rady Kontroli i 
hawet bez poinformowania jej uprzed 
nio o tym.

Co prawda generał Clay uprzejmie 
zadeklarował gotowość poinformowa
nia Rady Kontroli o utworzeniu „pań 
stwa zachodnio - -niemieckiego“ . Nie 
wiemy ki#dy, jak, ani o czym zamie
rza poinformować Radę Kontroli gepe 
rał Ciay. Jednakże jest rzeczą pewną, 
że Stany Zjednoczone i Wielka Bry-

tania przez" swe posunięcia jednostron 
ne, które dzielą Niemcy na dwie czę
ści i tworzą rząd -.marionetkowy w: Bi 
zonii, Zadały nowy ciężki cios całemu 
mechanizmowi kontroli, sprawowane
mu przez mocarstwa okupujące Niem
cy.

; Daremnie generał Clay stara się po
cieszyć sam siebie ,że statut Berlina 
pozostaje bez zmian. Ciężkie pogwał
cenie zasad dotyczących systemu kon 
tro li przewidzianych w uchwałach 
poczdamskich, pociągnie za sobą z ko 
niecznośei także zmiany w statucie 
Berlina“ .

WASZYNGTON, 11.1 (PAP). M ini
ster spraw zagranicznych,. Marska!! 
oświadczył na konferencji prasowej; 
że data 30.VI.1948 r. dla przejęcia 
administracji amerykańskiej. strefy 
okupacyjnej w Niemczech przez wła. 
dze cywilne, nie. jest ostateczna. Tru
dno określić obecnie " czy wszystkie 
szczegóły przejęcia władzy od czyn
ników, wojskowych zostaną do tego 
czasu zakończone.

Konferencja renegatów w Umie
nie zdołała osłabić

NąWY JORK, 11.1, (PAP) W, sobo
tę w Limie (Peru) rozpoczęła śię kon
ferencja z udziałem delegatów szere
gów małych grup, które odłączyły się 
od ruchu zawodowego Ameryki Łaciń 
skiej.

Grupki te, które cieszą się protek
toratem AFL (Amerykańskiej Fede
racji Pracy), dążą do stworzenia nowe
go ośrodka, który ma działać w  inte
resie imperialistów na szkodę mas 
pracujących Ameryki Łacińskiej.

Szereg postępowych organizacji za
wodowych zwołuje masow'“  wiec, by 
zaprotestować przeciwko tym usiłowa 
niom. Przewodniczący Konfederacji 
związków zawodowych Ameryki Ła
cińskiej. Lombard o Toledano, ogłosił
auMftui, w ««¿rym ptrtęp».*.« kaęeW '̂W*wint*«(r.

nia. Stwierdza ón, że AFL chce wciąg 
nąć narody Ameryki Łacińskiej w 
służbę ’ monopolów amerykańskich.
Toledano podkreśla jednocześnie, że 
Konfederacja związków zawodowych 
Ameryki Łacińskiej jest dzisiaj, mimo 
secesji nielicznych zdrajców ruchu za 
wodowego, silniejszą, niż kiedykol
wiek.

NOWY JORK, 11.1.,(PAP). Ze stoli
cy Peru - Limy donoszą, że odbyła 
się tam demonstrancja robotnicza 
przeciwko inspirowanej przez AFL 
(Amerykańska Federacja Pracy) — 
„Panamerykańskiej Konferencji Zwiąż 
ków Zawodowych“ .

Policja peruwiańska użyła gazów 
łzawiących dla rozproszenia demon-

nicznym, które przybyły na Kongres, 
aby, wyrazić swą braterską solidarność, 
z walczącą klasą robotniczą i  zaprote
stował przeciwko decyzji rządu włos
kiego, która uniemożliwiła przybycie 
na zjazd delegacji hiszpańskich republi 
kanów.

Kończąc swe przemówienie, Togliat
t i stwierdził raz jeszcze, że Włoska 
Partia Komunistyczna, walczy o postęp 
Społeczny i niepodległość kraju i wy
raził szczególne podziękowanie federa
cji, mediolańskiej ża wspaniałą organi 
zaćję zjazdu.

Rezohie u
MEDIOLAN, . 11.1. (PAP). ' — Na 

zakończenie Kongresu uchwalono na 
wniosek Komisji Politycznej ‘ rezolu
cję, która stwierdza:

„Zdobycie ustroju postępowej 
demokracji, który nada istotną 
treść; społeczną Republice, jest 

‘«głównym celem postawionym przez 
historię pyzed wioską klasa robot
niczą, j przed ludem włoskim. Stąd i Na wniosek Komisji:; Politycznej 
wypływa konieczność rozbicia re- i liczba członków Komitetu Gsntraine- 
akcyjnych planów włoskich kół | go została powiększona o 17 osób i 
konserwatywnych, podległych cal- ! wynosi obecnie 87, w tym 72 cżłon- 
kowicic obcemu imperializmowi“ . ; i ków rzeczywistych i 15 kandydatów,

Na pierwszym miejscu listy figu
ruje Palmiro Togliatti, dotychezasc- j 
•wy sekretarz partii. Poza tym w 
skład Komitetu Centralnego weszli 
m. in.: Luigi Lóngb, Piętro Seechia. 
Mauro Scocęimarrb, Agustino N o -; 
reila, były ... ambasador " włoski w i 
Warszawie — Eugenio Reale, obecny | 
ambasador w Warszawie Ambrogio | 
Donini i sekretarz generalny wło- j. 
skich związków zawodowych Giusep- i 
pc di Vittorio. I

W ; dniu i i  stycznia 1948 r. od
było się w Warszawie; I piename 
posiedzenie G K W  Polskiej Partii 
Socjałłstycznej, »wybranego przez 
Radę Naczelną partii po X X V II 
Kongresie PPS we Wrocławiu.

Na posiedzeniu tym dokonano wy 
boru przewodniczącego G K W  w o- 
sobie min. Kazimierza Rusinka oraz 
wiceprzewodniczących GKW , po«. 
Adama Kuryłowicza i min. Henryka 
Świątkowskiego.

G KW  przyjął do wiadomości u- 
stąpienie wicemarszałka Sejmu Sta
nisława Szwalbego ze stanowiska 
członka C KW . Wicemarszałek 
Szwalne motywował swoje ustąpie
nie niemożliwością łączenia stano
wiska przewodniczącego Rady Na- 

| czelnej z członkostwem w C KW .

Następnie C K W  wyłoniła komisję 
polityczną w składzie: Premier Jó
zef Cyrankiewicz, ambasador Oskar 
Lange, minister Edward Osóbka- 
Morawski, minister Adam Rapacki, 
minister Kazimierz Rusinek.

Ponadto C K W  powziął następu
jącą uchwałę: „C K W  wzywa komi
sję polityczną, aby na podstawie 
a-rt. 52 statutu zaprosiła do udziału 
w swoich pracach przewodniczące
go Rady Naczelnej".

Na wniosek sekretarza generalne
go partii, premiera Józefa Cyrankie
wicza, wybrano do Sekretariatu Ge
neralnego posła Tadeusza Ćwika, 
posła Włodzimierza Reczka. wice
ministra Henryka Jabłońskiego i red 
Stefana Arskiego.

Robotnicza Łódź protestuje
przeciwko polityce podżegaczy wojennych
i p ię tn u je  z b ro d n ie  gen . F ra n c o

Odbudowa gospodarcza

Polityka de Gasperi
prowadzi do bankructwa iiocb

W
TtZYM, U..L. (PAP).1. Gyżąłtótęhfe. wszystkich ŁihetilóWcdf?. Ostatecznie 

pogoŻSżenie się sytuacji ekonomicz- J robotnicy zajęli te fabryki, 
nej wywołało w ostatnich dniach za- * brutalnie interweniowała. 
burzenia robotnicze. j Metalowcy Genui i Turynu wyra-

Rada Ministrów musiała ostatnio Mli solidarność z akcją robotników 
przyznać się do bankructwa po lityk i! rzymskich. W wyniku kilkumiesięcz- 
rządóWfej, podając do wiadomości sze nych zatargów między pracodawca- 
reg cyfr, świadczących o katastrofa!-; »ni, sabotującymi produkcję, a robot
nym stanie finansowym państwa. • nikami w Anconie, robotnicy zajęli 
Tak więc obrót, pieniędzy papiera- stocznię miejscową i objęli kierow- 
wych wzrósł z 530 do 787 miliardów nictwo nad produkcją, domagając 
a deficyt w bilansie handlowym o- ' się,- ‘aby. .stoeżnia'- weszła w skład 
siągnął obecnie 500 miliardów w po: I przedsiębiorstw państwowych, zgrii- 
równaniu z 300 miliardami t ir  w powapych wokoł instytutu Odbudo- 
styczniu 1947 roku. wy Przemysłowej.

Do końca roku budżetowego, który W Neapolu od 9 bm. strajkują ma- 
przypada na:'30 czerwca, obywatele rynarze, wobec czego, ruch - w całej 
wpłacą tytułem podatków 1.200 ml- zatoce, uległ przerwie.

, W. Łodzi odbyło się zgromadzenie [ chodniego państwa niemieckiego, cał- 
protestacyjne przeciw podżegaczom i kowicie podporządkowanego dyrekty- 
wojennym i zbrodniarzom wojen- | wora międzynarodowej reakcji, 
nym.

, W czasie zgromadzenia przemawiali j 
przedstawiciele miejskich komitetów 
PPS i PPR poseł tow. Karaczewski u  
tow# Trepćeyński. którgy - podkreślili | %%j • f
agresywną politykę reakcji między- j W  ę g i e r  
narodowej, zmierzającej do narzucę- 
nia -narodom europejskim niewoli e- 
kóriomicznej i politycznej.

Mówcy potępili wszelkie próby od- j ' 
budowy reakcyjnych Niemiec, podej- i ; 
rnowane przez anglosaskie koła impe
rialistyczne oraz napiętnowali polt-1

_____  w g ra ją ',-z ą d y  i ogniska I
Policja skie ora? pomagają ujarzmić ludy | rudy że]aznej 0Sj ągnęJo 8.Wo - ilości 

wyzwalające się z niewoli kolonial- j przedwojenneji a w pierWszym roku
neJ!: . . . . .  , . . .  ¡powojennym sięgało .7 »' 'Me n%.

Omawiając ostatnie zbrodnie, Po- j Produkcja żei iw a wzrosła 4-krotnie ..w
! tym /ikresie a produkcja stali prze-

BUDAPESZT, 11.1. (PAP). Sekre- 
,! tarz generalny Węgiei’skiej Rady Go- 
j spodarczej — Zoltan Vasz, wygłosił 
; przemówienie, w którym przytoczył 
szereg danych świadczącym o stałym
rozwoju gospodarki węgierskiej--

tykę państw anglosaskich, które \

łiardów, co odpowiada jednej czwar
tej dochodów państwowych.' obliczo
nych na 4500 miliardów. Obciążenie 
podatkowe, które głównie dotyka ma
sy ludowe, osiąga w ten sposób wy
żyny niespotykane w gospodarce 
światowej.

Tymczasem przemysłowcy we, dal
szym ciągu sabotują produkcję. W 
Rzymie lokaut, zastosowany w 2

Do wielkich strajków chłopskich 
doszło w Toskanii i w prowincji we
neckiej. Podobne .strajki oczekiwane 
są w Emilii.

W całych Włoszech od 10 dni ban
ki , pozostają zamknięte - na Skutek' 
strajku pracowników’ bankowiych. W 
razie, nieuwzględnienia ; ich żądań,

pełnione przez klikę gen. Franco na 
hiszpańskich działaczach demokra tycz 
nych: Auguście Zoroa i Lucasie 
Nunez, tow. pos. Karaczewski stwier
dził: „Zbrodnie faszystowskiego reżi
mu gen. Franco są wyzwaniem, rzu
conym klasie robotniczej całego świa 
ta i wszystkim demokratom. W obli
czu tak potwornych zbrodni mogą 
milczeć tylko podżegacze wojenni” .

Na zakończenie -Zgromadzenia Pro
testacyjnego została uchwalona re
zolucja, piętnująca ohydne mordy, 
popełniane. przez , faszystowskich o- 
prawców gen. Franco i protestująca 
przeciw- polityce Marshalla i Beyina, 
którzy wbrew demokratycznej opinii 
świata, wspierają reżim faszystowski 
w Grecji.

Rezolucja , wyraża oburzenie prze
ciw polityce imperialistów, która za
graża pokojowi i godzi w niepodle-

wyzsza juz t 
jenny.

przedw’0 -

Przed drugim kongresem
Frontu fatriotycznego
w Bułgarii

przedsiębiorstwach, wrywołał strajk sólidaryzują się z bankowcami.

przewiduje s ię  w’ najbliższym czasie głość narodów miłujących pokój. Jen 
strajki innych pracowników, którzy | nym z objawów tej polityki — stwier

SOFIA, 11.1. (PAP). W całej Buł
garii trwają przygotowania do drugie 
go kongresu Frontu Patriotycznego, 
który odbędzie się w początkach lute
go. W miastach i wioskach odbywają 
się zebrania, na których ludność wyra 
ża swe poparcie dla Frontu Patrio
tycznego. Nâ  zgromadzeniach odby
wają się wybóry delegatów na okrę
towe konferencje Frontu Patriotycz
nego.

dzą rezolucja — jest utworzenie za-

A t t l e e  z r z u c i ł  m a s k ą
„Prawda“ o przemówieniu premiera brytyjskiego

MOSKWA, l i i i .  (PAP). - -  Dziennik brytyjski imperialistycznej polityki 
„Prawda“ w, obszernym artykule re - kapitału amerykańskiego.
dakcyjnym poddaje ostrej krytyce o- SZEROKO REKLAMOWANA 

sta im e . przemówienie PRZEZ PREMIERA ATT’LEE AKCJA

w w ttâ c ü c A

premiera rządu .brytyj I NACJONALIZACJI JEST FIKCJĄ -
j stwierdza „Prawda“ ; ponieważ nacjoskiego Attłee.

„Prawda“ stwierdza,. nalizacja Banku Angielskiego była“ je
prawnym usankcjonowaniemże błędna koncepcja ! dyme

tzw.. „socjalizmu demo 
kratycznego“ wysuwa
na przez premiera 
Attłee nie zawiera ani 
socjalizmu ani demo- 

: kracji. Świadczy: o tym
polityka gospodarcza rządu b ry ty j- 
skiego. który ochrania dochody kapi - 
talistów, a od szerokich rzesz w ym i
ga ciągłych ofiar.

„O jakiejś sprawiedliwości społecz
nej może być mowa - - pisze „Praw - 
da“  — skolo 90 proc. przedsiębiorstw 
znajduje się w rękach kapitalistów, 
skoro cale brzemię ofiar i trudności

faktycznej sytuacji, co się zaś tyczy 
nacjonalizacji kopalń — to właścićie - 
le ich byli zachwyceni tym krokiem 
rządu, gdyż odszkodowania przewyż - 
szają znacznie zyski, które mogliby sh 
r.-i osiągnąć.

Zależność rządu Labom’ Parły od ka 
pitału brytyjskiego i amerykańskiego 
ujawniła się najdobitniej w rezygna 
c ji z nacjonalizacji przemysłu stało - 
wego te j; cytadeli kapitalizmu angiel
skiego. Zrezygnowano z niej pod bez
pośrednią presją kapitalistów b ry ty j
skich i imperialistów amerykańskich, 

„«a- „ i  - • t Polemizując z oświadczeniem Attłeer t ; .  *■*•* « •  e » - > »«■
nie ma podatków od zysków kapitałi
stów, którzy zagarniają jedną trzecią 
całego dochodu narodowego, skoro 
rząd oczekuje pomocy od bankierów 
amerykańskich“ .

Wyjaśniając przyczyny ciężkiej gy-J

pozycję pośrednią w walce, toczącej 
się na terenie międzynarodowym, 
„Prawda“ stwierdza, iż przemówienie 
Attłee dowodzi właśnie czegoś wręcz, 
przeciwnego.

„Wszyscy wiedzą — pisze „Prawda“ 
że PRAWICOWI PRZYWÓDCY

tuącji-angielskiego świata pracy, „Praw3 LABÓUR PARTY ZNAJDUJĄ SIĘ 
da“ pisze, że stałe obniżanie się stopy POZA OBOZEM DEMOKRATYCZ - 
życiowej robotników angielskich jest i NYM I  ANTYIMPERIALISTYCZ- 
nMfeipatwem popierani» prze* rząd) NYM, co potwierdziły antykomuni -

"styczne i antyradzieckie wystąpienia 
premiera Attłee. jednocześnie golryfi

O  MOSKWA. — Ministerstwo Rol
nictwa podało do wiadomości, że

na całym terytorium Związku Radziec
kiego stan ozimin jest doskonały.

--------- Na polach leży warstwa śniegu, któ-
kował on system polityczny Stanow i ra chroni zasiewy przed mrozami 
Zjednoczonych nazywając go wzorem ; □  GENEWA. — Do Genewy przv-
ustrpju demokratycznego i zdradził! był w niedzielę sekretarz gene-
się w ten sposób jako pachołek dola - | rainy Narodów Zjednoczonych Try- 
ra i  sve Lie. W poniedziałek Trygve Lie

„Prawda“ -podkreśla, że amerykan-; rozpocznie rozmowy z przedstawicie- 
Skie koła rządówe przyjęły ż zachwÿ- lami rządu szwajcarskiego w sprawię 
tern przemówienie premiera Attłee.; ewentualnego odbycia w Szwaj- 
szczególpie dlatego, że tym razem obg earii sesji Zgromadzenia Generalne- 
szło się be?, „obłudnych zapewnień go Narodów Zjednoczonycli 
przyjaźni“ w  stosunku do ZSRR. □  SOFIA. -  W bułgarskim Zgro- 

„Natomiast przemówienie to .— -pi- madgeniu ' Narodowym rozpoczę-
sze „Prawda" — wywarło przygnębia <a się dyskusja nad budżetem na 
jące wrażenie na wjelu członków Par ; rok 1948. Przemówienie wygłosił m i- 
t li Pracy ze względu na ujawnione w ] nister finansów Ivan Stefanów. Bu- 
nim tendencje antyradzieckie i płasz- dżet zamyka się cyfrą 69 miliardów 
czenie się przed Stanami Zjednoczony ; lew. Cechą charakterystyczną nowe- 
mi ' Ko budżetu jest przyznanie znacznie

Nawiązując do faktu, że Leon Blunt ! większych sum na inwestycje budo- 
przyjął z entuzjazmem wysuniętą] wlane, przewidziane w dwuletnim 
przez premiera Attlee koncepcję „de-i planie gospodarczym, 
mokratyęznego socjalizmu“  jako prży -n  NOWY JORK. — Departament
czynek do swej ..trzeciej siły ", „Praw Stanu polecił ambasadzie amery- 
da pisze. kańskiej w Paryżu wysiać wizę p.

,.I Blum i Attieę należą w gruncie Françoise Le Clerc, delegatce Swia- 
rzeczy do obozu wrogów demokracji i towej Federacji Demokratycznej Ko- 
socjalizrnu. Starają się oni na wszelki bict. Jak wiadomo, ambasada ame- 
sposób dogodzić ! swym imperialistycz r.ykańska w Paryżu odmówiła wyda 
nym mocodawcom i zapominają czę- nia wizy p. Le Clerc, któya w imie- 
stó o „socjalistycznej“ masce oraz zdrą niu Federacji miała przedstawić Ko- 
dzają się ze swą nienawiścią do rosną misji ONZ pewne materiały, dotyesą 
cych sił socjalizmu i prawdziwej de- oe pomocy krajom zniszczonym przez 
mokracji“ . | wojnę i  akcji dożywiania dzieci.
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ki tyści brytyjscy
w osmio Eissasra

LONDYN, 11.1. (PAP). — Najwy
bitniejsi przedstawiciele sztuki i  mu
zyki brytyjskiej przesłali na ręce pre 
zydenta Trumana depeszę protestują? 
cą przeciwko deportowaniu z Ame
ryk i znanego kompozytora Hansa Ei- 
snera. Eisner, jak wiadomo, z powo
du swych przekonań antyfaszystow
skich zmuszony był do opuszczenia 
przed . wojną Austrii.

Depesza rozpoczyna się od słów. 
„Z. głębokim oburzeniem dowiedzieli
śmy się o prześladowaniu jednego z 
najwybitniejszych kompozytorów 
współczesnych” .

Depeszę podpisali m. inn. kompozy 
torzy Ralf Vaugman. W. B. Dritten, 
Constant Lambert, Augustus John, 
Sybil Thorndyke oraz wielu wybit
nych śpiewaków i artystów drama
tycznych.

(tfim ow ie  tureccy
uczą się w USA

NOWY JORK, 11.1 (PAP). — De
partament Marynarki Stanów Zjed
noczonych podał do wiadomości, że 
około 350- oficerów marynarki turec
kiej przybędzie wkrótce do Waszyrrg 
tonu dla odbycia przeszkolenia w 
związku z przejęciem przez Turcję 
szeregu amerykańskich okrętów wo
jennych.

Postępowe koła amerykańskie rupuje przemysł i rolnictwo francuskie
domagajq s i ę  współpracy z ZSRR

N O W Y  JORK, 11.1 (PAP). — Rezolucja zaleca współpracę gos- 
Organizacja Postępowych Obywateli podarczą Stanów Zjednoczonych ze 
Ameryki podała do wiadomości prą wszystkimi krajami niezależnie od 
sy, że w  dniach 17 i  18 stycznia w  ich udziału w planie Marshalla, i
Chicago odbęcfeie się drugi dorooz- ■ -------------------
ny zjazd- ogólnokrajowy tej organi
zacji. W  zjęździe weźmie udzia ł o- 
koło 600 delegatów z 26 stanów.
Ogółem Organizacja Postępowych 
Obywateli Ameryki. liczy dzisiaj o- 
koło 100 tysięcy członków. Jako 
główny mówca wystąpi na zjeździć 
Wallace.

stwierdza, że Ameryka zajmuje błę
dne stanowisko co do zasad współ
pracy gospodarczej Narodów Zjed
noczonych.

Bankierzy i wojskowi
rządzą S.anami Zjednoc Jiaymi

WSPÓŁPRACA UCZONYCH 
Z CHŁOPAMI

MOSKWA, 11.1 (PAP). Między wy 
bitnymi uczonymi agronomami a 
chłopami radzieckimi utrzymywana 
jest jak najściślejsza współpraca.

Charakterystycznym je j przykła
dem jest konferencja słynnego uczo
nego radzieckiego, akademika Cycy- 
na, z grupą młodzieży ze wsi Kłos, 
gdzie od wielu lat uprawiane są no
we gatunki pszenicy, wyhodowane 
przez Cycyna. Na konferencji, która 
odbyła się w  redakcji dziennika 
„Komsomolskaja Prawna“ , Cycyn u- 
dzielił młodym rolnikom szeregu po
rad agronomicznych i  opowiedział o 
nowych metodach walki ze szkodni
kami.

URODZAJ BAWEŁNY
MOSKWA, 11.1 (PAP). — Hodow

cy bawełny w Związku Radzieckim 
wyprodukowali w 194? r. znacznie 
więcej vbawełny, aniżeli w roku 1946. 
Średnie zbiory bawełny w Tadżyki
stanie wyniosły 13,6 cetnara z jed
nego hektara, zamiast preliminowa
nych w pienie 14 cetnarów. W wie
lu kołchozach zebrano po 30 i  40 
cetnarów z hektara.

WĘDRUJĄCE KAMIENICE 
MOSKWA, 11.1. (PAP). Rozpoczyna 

ją się obecnie prace nad rekonstruk 
cją jednej z najruchliwszych ulic Mo 
skwy — Pietrowki — i ulicy Karet- 
nyj Riad.

Pietrowska ma być znacznie rozsze 
rzona drogą wyburzenia 10 jedno- 1 
dwupiętrowych starych domów oraz 
przesunięcia nowszych domów.

Rozbiórka starych domów ma być 
zmechanizowana: ściany zostaną roz-1 
cięte na części świdrami pneumatycz j 
nymi, a następnie poszczególne części: 
zostaną rzucone na ziemię przy porno [ 
cy lin  stalowych, ciągnionych przez' 
traktory.

Jeden z większych domów miesz-j 
kalnych na Pietrowce o kubaturze 15 j 
tys. m sześć, zostanie przesunięty o 19 
m podobnie, jak to już wielokrotnie 
dokonywano podczas przebudowy Mo 
skwy.
20 dźwigarów w ciągu jednego dnia 

dokona przesunięcia domu na nowe, 
przegotowane zawczasu, fundamenty. 
Mieszkańcy domu nie będą przesiedla 
nl ani na okres prac przygotowaw
czych, ani w  czasie samego przesuwa 
nia gmachu.

NOWY JORK, 11.1. (PAP). — W 
związku z mianowaniem generała 

) Kuttera na stanowisko prezesa Rady 
! Lotnictwa Cywilnego Stanów Zjećt-
noczonych, Henry Wallace oświad
czył, że jest to jeszcze jeden do
wód wzrostu wpływów osobistości 
wojskowych na politykę Stanów Zjed 
noezonyeh.

„Już od 15 miesięcy — powiedział 
Wallace —  podkreślam, że prezydent 
Truman oddaje całą władzę w  ręce 

( kół  wojskowych i bankierów z Wall 
Street W chw ili obecnej ponad 170 
wojskowych zajmuje wysokie stano- 

nikarskich podkreśla się, że wbrew Wiska w administracji cywilnej Sta- 
oszczerczym kampaniom prasowym, n?w Zjednoczonych. Liczba bankie- 
. . .  N  , . . n  , „  , row i kapitalistów mających wpływ
jakoby - Organizacja Postępowych O- na po^ykę amerykańską jest może
bywateli Ameryki doznała rozłamu mniejsza, ale za to wpływy są o 
na tle kwestii poparcia dla W alla- wiele silniejsze” , 
cea, organizacja ta pozostaje zjed-1 NOWY JORK. 11.1. (PAP). — O- 
noczona. ! mawiając tzw. • plan Marshalla, kore-

. spondent dyplomatyczny dziennika 
Omawiając zadania przyszłego „New York Times” — James Reston 

zjazdu, miesięcznik organizacji pisze, podkreśla, że szczegóły tego planu zo- 
że podstawowym zadaniem jest w , sta£  opracowane pod kierownictwem

podsekretarza stanu Roberta Lovet-

W  kołach politycznych przypusz
cza ssę, te  zjazd poprze kandydatu
rę Wal!acc'a na prezydenta USA 
i opracuje plam kampanii na rzecz 
tej kandydatury. Ponadto zjazd usta 
H program akcji politycznej na rok 
1948 i  dokona wyboru nowych 
władz organizacji.

W  demokratycznych kolach dzień

Robotnie  ̂ amrykaiscy protestują
¡ przeciw  pomocy dla faszystów  g eskSch

NOWY JORK, 11.1. (PAP). Liczący 
około 100 tysięcy członków związek 
zawodowy pracowników przemysłu 
spożywczego i  tytoniowego w  Fila
delfii zwróci! się do przewodniczą
cego CIO, Murray'a z żądaniem in~

chwili obecnej zapobieżenie posuwa- : ta> który. jM t ^ b ^ y ™  bankierem. 
niu się USA w  kierunku depresji i 
wojny. Należy wykazać narodom 
kuli ziemskiej — oświadcza pismo 
.— że istnieją miliony Amerykanów, 
pragnących pokoju i  że istnieje A- 
meryka, dążąca do przyszłości de
mokratycznej.

N O W Y  JORK, 11.1 (PAP). -  
Na zjefdzie władz naczelnych Ame 
rykańskiego Stowarzyszenia Przyja
ciół O N Z , uchwalono rezolucję# wzy> 
watącą rząd amerykański do podję
cia wysiłków na terenie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych dla osią
gnięcia bliższej współpracy i poro
zumienia ze Związkiem Radzieckim.

Rezolucja stwierdza, że Stany 
Zjednoczone powinny dążyć do o- 
śiągnięcia porozumienia w  Komisji 
Atomowej O N Z  1 w Komisji M7oj- 
skowej w sprawie międzynarodowej 
kontroli energii atomowej i  rozbro
jenia.

Lovett zapewnił sobie współpracę 7 
ekspertów wśród których znajdują 
się bankierzy Paul Nitze. Burkę 
Knapp, wicedyrektor londyńskiego 
oddziału Banku Brown. Harriman 
and Com oraz płk. Bonestęl b. szef 
sekcji planowania sztabu armii ame
rykańskiej.

f t a ś w in d c z e n i i i

z  g a z a m i  l ś n ią c y m i
NOWY JORK, 11.1. (PAP). Czasopi

smo „Chemical and Engineering 
News“ , organ Stowarzyszenia Chemi
ków Amerykańskich donosi, że odmo
wa parlamentu panąmskiego ratyfiko 
wania umowy o przedłużeniu dzierżą 
wy 14 baz wojskowych na terytorium 
Panamy, pozbawiła armię amerykań
ską terenów doświadczalnych dla bro 
ni gazowej i  chemicznej. Tereny do
świadczalne, na ' ' ' ' ’•■’ich wypróbowy- 
wano także broń chemiczną 1 gazową 
zdobytą w  laboratoriach niemieckich, 
znajdowały się na wysepce San Jose 
u wybrzeży Panamy. Na urządzenie 
tych terenów doświadczalnych Depar 
tament Wojny USA wydał ostatnio 
około 10 milionów dolarów.

PARYŻ, 11.1. (PAP). — „Humanité“
notuje komunikat organizacji przemy 
słowców włókienniczych w  departa - 
mencie Nord, zapowiadający masowe 
zwalnianie robotników z powodu brą 
ku bawełny. Dziennik pisze, że jest to 
zgubne następstwo orientacji politycz 
nej obecnego rządu francuskiego. Sy 
tuacja ta zagraża śmiercią gospodar
czą takim wielkim  okręgom przemy
słowym, jak L ille, Roubaix 1 Tourco
ing.

Stany Zjednoczone — podkreśla 
„Humanité“ — są zainteresowane w 
zahamowaniu rozwoju francuskiego 
przemysłu włókienniczego. Rząd Schu 
mana pomaga jednak Amerykanom. 
Ze swej strony gaulliści uczestniczyli 
ostatnio w  organizowaniu podpaleń w 
licznych portach, gdzie uległy zniszczę 
niu wielkie składy bawełny.

PARYŻ, 11.1. (PAP). — Uwaga dzień 
ników paryskich koncentruje się na 
akcji protestacyjnej chłopów francu
skich, zrzeszonych w Generalnej Kon 
federacji Rolnictwa (CGA). Chłopi ci 
występują przeciwko nowym obciążę 
niom fiskalnym, uchwalonym w ra 
mach planu Mayera.

Utworzyli oni jednolity front walki 
przeciwko planowi Mayera z organlza 
cją drobnych kupców i rzemlęśln! - 
ków.

Sekretarz generalny CGA Lamour 
oświadczy! na konferencji prasowej, 
Że chłopi francuscy są zdecydowani 
przeciwstawić się planowi Mayera, a 
zwłaszcza polityce masowego importu 
produktów żywnościowych, prowadzą 
cej do „całkowitego ujarzmienia kra
ju  przez inne mocarstwo oraz do ru
iny rolnictwa francuskiego z korzy
ścią dla tego mocarstwa“ .

Wiadomo dzisiaj, że wyłącznym akł 
porterem artykułów żywnościowych 
do Francji mają być USA.

Min. Rapacki
w Szczecinie

W Szczecinie bawił min. żeglugi, 
Rapacki, który dokonał lustracji ro
bót inwestycyjnych w porcie szcze
cińskim. Plan tegorocznych inwesty
c ji w  Szczecinie i  województwie 
szczecińskim zamyka się kwotą 14 
miliardów zł, co stanowi 8% całości 
planu.

Krakowskie «SL
za współpracą
z obozem demokratycznym

W Krakowie odbyła się konferen
cja PSL z terenu województwa. ' W 
obradach wzięli udział prezes rady 
naczejnej PSL dr. Kiernik, który wy
głosił referat o sytuacji politycznej.

W uchwalonej rezolucji zebrani po
tępiają Mikołajczyka za jego zdra
dziecką ucieczkę i obecną działal
ność, w której używa on firm y PSL.

Rezolucja głosi też m. inn.: „Chło
pi zięmi krakowskiej — kolebki ru
chu ludowego — opowiadają się zde
cydowanie za współpracą z Obozem 
Demokracji Ludowej, za sojuszem 
robotniczo - chłopskim i jednością 
ruchu ludowego, a w szczególności za 
ścisłym porozumieniem z SL” .

Instytut Słowiański w Krakowie
popularyzufe wiedzą o słowiańszczyźnie

a n  r C T v

r^ f b f c -

JJsZtfSthte ItaiedamJu
w  biurze orzekły jednogłośnie 
że Jadzia jest z każdym dniem 
ładniejsza. Niezbyt jasna jej 
cera nagle wyjaśniała, stała 
się delikatną, świeżą, o od
cieniu matowym wzbudza
jąc zazdrość swych rówieśni
czek. Wyglądem swym zyskała 
wielu nowych przyjaciół, to 
też zazdrośnie strzeże tajemni
cy swego powodzenia, nie mó
wiąc o tym nikomu, te używa 
codziennie matowego kremu 
„Anida".

Mont i l e ;  Pomocy
Narodowi Brecltau
w Jugosławii

BELGRAD, U .l. (PAP). Dziennik 
„Borba" donosi, że w dniu 10 stycznia 
utworzony został z inicjatywy Cen
tralnej Komisji Związków Zawodo
wych „Komitet Pomocy Narodowi 
Greckiemu“ .

Na czele Komitetu stoi przewodni
czący Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych — M i’ an Bodanowicz, 
prezes Związku Literatów Serbskich 
i  delegat Jugosławii do UNESCO.

Komitet, zorganizuje na terenie ca
łej Jugosławii zbiórkę odzieży, żyw
ności i pieniędzy dla narodu greckie
go.

-----o-----

Terror w Grecji
MOSKWA. U .l, fPAP). Agencja 

Tass donosi z Aten, że sąd wojskowy 
w Salonikach wydał cztery wyroki 
śmierci na greckich działaczy demo
kratycznych. Sąd wojskowy w Miso- 
longhi skazał na śmierć 26 patriotów 
greckich.

terwencji w  celu wstrzymania wszel
kiej pomocy gospodarczej i  wojsko
wej ze strony Stanów Zjednoczonych 
dla rządu ateńskiego.

Pracownicy przemysłu spożywcze
go i  tytoniowego podkreślają, że ro
botnicy greccy są wyzyskiwani przez 
rząd Sofulisa, który stosuje terror 
polityczny w stosunku do greckich 
działaczy demokratycznych i  wydał 
ostatnio zakaz zrzeszania się robot
ników w związkach zawodowych. 
Wszelka pomoc dostarczana krajom 
¡europejskim powinna znaleźć się pod 
kontrolą Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych.

< / ! /  iftid fU w  Ą e m ił

— A gdzieżby, jak nie po los
52 Loterii, na której« można w y
grać milion a nawet DWA M I
LIONY ZŁ!

A przecież są jeszcze liczne 
wygrane po 500 — 300 — 200 — 
100 tysięcy! 91-K

Instytut Słowiański w Krakowie 
ma za zadanie kształcenie pracowni
ków naukowych w różnych dziedzi- 

| nach slawistyki, a więc: językoznaw - 
-stwa, historii literatury, etnografii, hi 

storii i  sztuki. Nadto popularyzowa
nie wiedzy o słowiańszczyźnie. Te pod 
stawowe zadania spełnia Instytut 
przez organizowanie kursów słowia- 
noznawczych dla nauczycieli i  przez 
szeroką akcję wydawniczą.

W tym zakresie działalność Instytu 
tu w  1947 r. przybrała bardzo ożywio 
ny charakter. Zorganizowano w Pola 
nicy kursy słowianoznawcze dla nau - 
czycieli wszystkich typów szkół z ca
łej Polski i dla nauczycieli z Dolne
go śląska; wydawnictwa Instytutu 
objęły publikacje naukowe, popularne 
i podręczniki.

W roku ub. ukazały się: F. Staw - 
skiego „Bułgaria — dzieje i  piśmien 
nictwo“ , M. Małeckiego „Najstarszy 
język Słowian“ . W druku znajduje się 
m. in. wielka zbiorowa praca w yk ła 
dowców Instytutu pod redakcją k ie 
rownika Instytutu prof. U. J. Lehr- 
Spławińskiego pt. „Chrestomatia Sio 
wiańska".

Jest to jedyne tego rodzaju dzieło, 
przeznaczone nie tylko na użytek nau 
k i polskiej, lecz i  innych państw sło 
wiańskich. Praca ta zawiera teksty,

obrazujące rozwój poszczególnych Ję 
zyków słowiańskich od czasów naj -  
dawniejszych do ostatniej chwili wraz 
ze słownikami. W druku jest również 
pierwszy po wojnie tom „Rocznika 
slawistycznego“ .

Popularyzacji idei wiedzy o słowiań 
szczyźnie służy też współpraca z za
granicznymi pismami fachowymi w 
Związku Radzieckim, Jugosławii i 
Czechosłowacji. Zrealizowano rów - 

nież wymianę studentów i pracowni 
ków naukowych. Na studium słowiań 
skim uczy się, względnie pracuje nau 
kowo, 17 stypendystów Rządu Polskie 
go — Bułgarów, Czechów, Słowaków 
i Chorwatów, Serbów i Słoweńców. 

----- o-----

425.000  z ł
dla najbiedniejszych dzieci
woj. warszawskiego

Zainicjowana przez Prezydium war 
szawskiej WRN akcja gwiazdkowa 
dała w rezultacie 425 tys. zł., zebra
nych wśród społeczeństwa. Suma ta 
będzie rozprowadzona w najbardziej 
zniszczonych powiatach wojewódz
twa warszawskiego.

Bilans prac W#T 
Organ zaefa zrzesza 15 tys. fachowców

Naczelna Organizacja Techniczna bie 15 tys. członków. NOT wyłoniła 
ogłosiła sprawozdanie za trzeci kwar- szereg komisji do spraw specjalnych, 
tał 1947 r. j Komisja Wydawnicza NOT opraco-

NOT zrzeszała w  tym okresie 15 sto wuje plan wydawnictw technicznych 
warzyszeń technicznych o łącznej licz Komisja Zagraniczna organizuje kor:

Codzienne walka o utrzymanie pokoju
— to naczelne zadanie PCK
Wywiad z wiceprezesem Zarządu Głównego PCK

Osiągnięcia Społecznych
w Polsce Ludowej
Uroczyste otwarcie nowego gmachu . w Gdańsku

W Gdańsku odbyło się otwarcie no- 1  licznych osiągnięć, posiadają jeszcze 
podbudowanego gmachu Ubezpie- braki, szczególnie w sensie meuczcl- 
czalni Społecznej. Gmach ten był cał- wego podchodzenia do sprawy pomo-
kowicie wypalony podczas działań wo 
jennych. Uroczystość poprzedził wiel
k i wiec delegatów partu robotniczych 
i społeczeństwa w sali Stoczni Gdan - 
skiej Nr 1.

Podczas wiecu zabrał głos minister 
pracy i opieki społecznej Rusinek, 
który nawiązując do historycznej wal 
k i robotników gdyńskich o prawa spo 
łeczne, stwierdził, iż ich długoletnia 
walka uwieńczona została sukcesem 
przez całkowitą odbudowę Ubezpie
czeń Społecznych, na podstawie nowe 
go ustawodawstwa Polski Ludowej.

Przed wojną, mimo że Ubezpieczal- 
n i T S o t e ^  posiadały Ł400 000 »- 
bezpieczonych, pomoc ta, d
strukcyjnej robocie sanacji, była tak
znikoma, że świat pracy musiał wal 
czyć ustawicznie o swe słuszne prawa.

. Dziś mamy ponad 3 m iliony ubezp i - 
czonych, a Ubezpieczalma Spo.eczna 
w odrodzonej Polsce służy pomocą 
ponad 7 milionom osób, należących 
do rodzin ubezpieczony«*.

Minister Rusinek stwierdzi! 
te Ubezpieeaalnie Społeczne,

dalej,
mimo

cy przez niektórych lekarzy, denty
stów, a przede wszystkim aptekarzy. 
Mówca zaapelował do klasy robotni
czej Wybrzeża, by jak najostrzej rea
gowała na aspołeczne wybryki podob 
nych elementów.

Przemówienie swe minister Rusi
nek zkończył zapewnieniem, że Rząd 
Polski Ludowej przez podniesienie 
rent emerytalnych i wprowadzenie 
rent rodzinnych dąży do całkowitego 
zabezpieczenia bytu i  podniesienia sto 
py życiowej klasy pracującej.

Przemawiał również wiceminister 
pracy i  opieki społecznej dr Glebar - 
towski.

W zakończeniu wiecu, zebrani u- 
chwalili rezolucję wyrażającą popar
cie klasy robotniczej dla ubezpieczeń 
społecznych oraz witającą z zadowolę 
niem dekret o ubezpieczeniu rodzin
nym.

Po poświęceniu gmachu goście zwie 
dzili zakład kąpielowy i gabinety le 
karskie. Równocześnie odbyło się 0- 
twarcie świetlicy Ubezpieczalni, utrzy 
manej w  stylu regionalnym

Wiceprezes Zarządu Głównego Pol
skiego Czerwonego Krzyża dr Feliks 
Kaczanowski udzielił przedstawicie* 
w i PAP wywiadu na temat udziału 
PCK w walce o pokój.

— Czy zasady ideologiczne Czerwo 
nych Krzyży uległy zmianie w związ
ku z walką o utrwalenie pokoju, de - 
mokratyzacji i  postępowych sił świa - 
ta?

— Druga wojna światowa wywarła 
znaczny wpływ na zmianę podstawo
wych zasad ideologicznych Czerwone
go Krzyża. Doświadczenia tej wojny 
wykazały, że nie jasno sprecyzowane 
konwencje humanitarne i międzynaro 
dowe nie spełniły swego zadania, a 
ludy Europy przekonały się, (że Mię - 
dzynarodowy Czerwony Krzyż nie był 
zdolny do wykonania obowiązku prze 
strzeganla przyjętych międzynarodo
wych umów tzw. „humanitarnych".

Czerwone Krzyże nie były oparte o 
szerokie warstwy społeczeństw, nie 
czerpały przesłanek ideowych z ich 
potrzeb i dążeń. Fakt ten był źródłem 
niedoskonałości konwencji i słabości 
Czerwonych Krzyży i  Międzynarodo
wego Czerwonego Krzyża również w 
czasie wojny.

— Jaki jest udziel PCK waz jego 
stanowisko w międzynarodowym ru
chu Czerwonych Krzyży w walce o 
pokój?

nych pokoleń lepszą przyszłość w wa 
runkach pokoju.

Delegacja polska przeprowadziła w  
Oxfordzie tezę, te naczelną zasadą hu 
manitaryzmu jest zapobieganie woj

Z tak pojętego humanitaryzmu i po 
koju wynika logicznie i  konsekwent
nie działalność Polskiego Czerwonego 
Krzyża na terenie międzynarodowym. 

— Czy w łonie Czerwonych Krzyży
nie oraz wywalczyła uchwałę potępia | zarysowuje się Unia podziału na po
jącą totalne środki zniszczenia, mię - stępowe i reakcyjne?
dzy innymi bombę atomową. Intencją 
PCK było nadać pojęciom humanita
ryzmu istotną i  aktualną treść, odpo
wiadającą interesom ludu świata o- 
raz paraliżować lęk, wywołany szan
tażem bomby atomowej.

Źródłem tych nowych intencji było 
odroiłzenie polskiej ideologii czerwo- 
nokrzyskiej w  warunkach demokra
c ji ludowej, jako ustroju, który reali 
żuje zasady właściwie pojętego, nie
podzielnego humanitaryzmu.

Humanitaryzm jest wtedy niepo - 
dzielny, gdy jest powszechny. Huma
nitarna opieka ¿rad zwierzęciem i dra 
końskie represje stosowane wobec ko 
lorpwych ras w  koloniach, lub huma
nitarny i tolerancyjny stosunek do na 
zistów w Niemczech i  drakońskie usta 
wy antyrobotnicze w niektórych kra
jach — związane są z pojęciami h u 
manitaryzmu podzielnego,

Tylko taka koncepcja humanitaryz
mu może warunkować szczerą troskę 
i  walkę o pokój świata, inaczej m ó
wiąc o pokój niepodzielny. Nie może 
my mówić o pokoju, jeżeli na peryfe

— Tak. W wyniku drugiej wojny 
światowej zarysowały się w  świecie 
dwa układy sił, które znalazły swoje 
odbicie w  działalności niektórych Czer 
wonych Krzyży. Polski Czerwony 
Krzyż tworzy we wspólnocie z demo 
kratycznymi Czerwonymi Krzyżami 
nowe pojęcia ideowo - programowe.

Czerwone Krzyże niektórych państw 
próbują również uchylać się od wypeł 
nienia zobowiązań oxfordzkich i pary 
skich, powziętych z inicjatywy Pol
skiego Czerwonego Krzyża, reprezen
tującego wolę pokoju zwycięskich i 
najbardziej zniszczonych krajów sło
wiańskich.

Na konferencji w Belgradzie, Boi
sk! Czerwony Krzyż, demaskując fakt 
uchylania się od obowiązku walki o po 
kój, przypomniał jedną z zasad ox- 
fordzkich: „główne zadanie Ligi Nar o 
dowych Towarzystw Czerwonych 
Krzyży, będzie polegało na codzlen - 
nym wysiłku utrzymania pokoju“ .

X dlatego Polski Czerwony Krzyż 
przeprowadza wniosek, aby udzielić 
pomocy dzieciom Albanii, które i tej 
pomocy w ogóle nie zaznały i jeżeli

Komisja Zagraniczna organizuje kon 
takty zagraniczne techników polskich, 
oparte na współpracy w Międzynaro
dowej Federacji Technicznej.

Komisja Wydawnicza NOT opraco- 
przede wszystkim do rozszerzenia 
kontaktów polskiego świata technicz
nego z odpowiednimi organizacjami 
Zw. Radzieckiego, Czechosłowacji i  Ju 
gosławii. NOT zorganizowała wyciecz 
k l Stowarzyszenia Elektryków Po l
skich na dwa zjazdy w Czechosłowa
c ji oraz udział reprezentacji Polski ną 
Kongresie Tęchników i Inżynierów Ju 
gosławii w  Zagrzebiu oraz na Kongre 
sje Techników i Inżynierów Francji w 
Lyonie. NOT brała także udział w 
Międzynarodowym Kongresie Tech
nicznym w Paryżu, oraz w  dw«5ch 
kongresach specjalnych w  Sztokhol
mie.

Komisja Zagraniczna zajmuje się 
także dostawą zagranicznych czaso - 
pism fachowych dla polskich techni
ków oraz przyczynia się do współpra
cy uczonych radzieckich w  polskiej 
prasie technicznej.

Przy pomocy NOT powstało we 
Francji Polskie Towarzystwo Tech — 
niczne oraz podobne ośrodki w  Anglii 
i  Szwecji. Zorganizowano wysyłkę poi 
skich pism fachowych do tych ośrod
ków.

W niedługim czasie NOT uzyska U - 
stawowe uprawnienia w zakresie 
współpracy z Min. Oświaty w spra
wa«* szkolnictwa technicznego i nada 
wania tytułów zawodowych osobom, 
posiadającym odpowiednie kwalifika
cje fachowe.

Na naradzie redaktorów czasopism 
technicznych powołana została Rada 
Prasy Technicznej, której zadaniem 
jest czuwanie nad rozwojem tej p ra
sy z uwzglę«inieniem potrzeb przemy 
słu i  stowarzyszeń technicznych.

Sekretariat Generalny NOT przygo 
towuje stałą wystawę wynalazków

Polski Czerwony Krzyż stawiając riach tego pokoju toczy się obronna PCK przyłącza się do akcji pomocy technicznych, która mieścić się będzie 
swoje zasadnicze postulaty na K on- walka ludu greckiego, indonezyjskie- prześladowanej, demokratycznej mło- w Domu Technika w Warszawie. Po- 
gresie w Oxfordzie w 1946 i wyszedł go, chińskiego i  hiszpańskiego, atako- dzieży hiszpańskiej — to czyni to po- za tym Sekretariat ma zamiar wyd»- 
z założenia że narody świata nie chcą. wanego 1 ujarzmionego przez siły im wodowany pobudkami humanitarny - wać czasopismo popularne, poświęco- 
wojny że chce budować dla następ - 1 perializmu. *m i w  wysiłku do organizacji podoju, ne sprawom wynalazczości. —*

17113141
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12 stycznia 1945 roku
O świcie tego dnia rozpoczęła się 

największa ofensywa minionej wojny. 
Ofensywa, która przyniosła Polsce 
wyzwolenie, Arm ii Radzieckiej pełne 
zwycięstwo, a Niemcom bezwarunko
wą kapitulację.

220 dywizji niemieckich utrzymywa 
nych jeszcze w karbach dyscypliny 
wojskowej, broniło lin ii W isły. Niem
cy wierzyli jeszcze w „nową broń“ , 
wierzyli w  żelbeton i gniazda ognio
we, wierzyli w  cud.

Zresztą —■ wynik wojny chociaż 
był już przesądzony, nie wykluczał 
zażartych jeszcze walk. Hitlerowcom 
śnił się niemiecki Stalingrad. W ierzy
li, że nadejdzie wraz z ewentualnym 
błędnym posunięciem Arm ii Radziec
kiej. Był zresztą moment naszpikowa
ny, takimi niebezpieczeństwami — mo
ment Powstania Warszawskiego. Od
ległość frontu radzieckiego od baz za
opatrzenia zwiększyła się do maksi
mum. Z  drugiej zaś strony nęciło 
pragnienie przyjścia z realną pomocą 
bohaterskiej Warszawie. Był to mo
ment, kryjący w  sobie możliwość.po
pełnienia fatalnych błędów strategicz
nych.

Rachuby na błędy strategiczne do
wództwa Arm ii Radzieckiej zawiodły 
tak samo, jak zawiodły nadzieje na 
„nową broń" i  na cud.

Po gruntownym przygotowaniu, po 
nagromadzeniu odpowiednich rezerw

Zbrodnicza solidarność
Jus p ie rw si korespondenci praso 

wi, którzy znalem ślę m  térèïiacJi
Zuclicdnio, -,
zwrócili uwagę na to, że zniszczę.

obiektów przemysłowych — 
mitno straszliwych, lata cale trwa. 
lóeych, bombardowań alianckiego 
0,nictwa — były stosunkowo nie

wielkie. Zwłaszcza w Westfalii, 
Nadrenii i Zagłębiu Ruhry, tj. na 
tych terenach, które były arSena. 
lem potęgi Hitlera, można było wi 
dzieć niejednokrotnie, jak wśród 
zupełnie zniszczonych i wy pało. 
nych dzielnic mieszkalnych wzno- 
siły sę prawie nietknięte zakłady 
przemysłowe i  gmachy fabryczne 
rozmaitych koncernów niemiec. 
kich, jak Krupp, l.Q_ Farbenin. 
dustrie i inne.

Rzecz polegała na tym, te nie
mieckie koncerny zbrojeniowe „po 
łączone były ścisłymi węzłami 
„ interesów" z podobnymi koncer. 
nami zagranicznymi, jak np. „Du. 
pont de Nentours", „General Mo
tors" w USA, Vickers Armstrong 
w Anglii i  Schneider Creuzot we 
Francji

Z okazji toczącego się obecnie 
przed Trybunałem Norymberskim 
procesu Alfreda Kruppa, demokra 
tyczna prasa niemiecka opubliko. 
Wała szereg informacji i komenła. 
rzy, dotyczących „współpracy" kon 
cernów niemieckich z koncernami 
zagranicznymi nie tylko w czasie 
pokoju, lecz i PODCZAS WOJNY.

Już w toku pierwszej wojny 
światowej, mianowicie w r. 1915. 
przedstawiciele Kruppa i Schnei. 
der Greuzot odbyli konferencję w 
Luksemburgu, na której zawarto 
umowę o wymianie materiału wo. 
jennego: w zamian za dostarczany 
Niemcom nikiel z francuskiej No. 
wej Kaledonii, Krupp miał dostar 
czyć Francji lufy do dział. Na 
krótko przed bitwą pod Verdun 
wysłano z Niemiec do Francji, 
przez neutralną Holandię ogromne 
transporty drutu kolczastego. Ta 
zbrodnicza „współpraca" istniała i 
podczas drugiej wojny światowej. 
Najbardziej jaskrawym je j przy. 
kładem było zaopatrywanie słyń. 
nego I.G. Farbenindusłrie w wo. 
jènne surowce amerykańskie, wy. 
syłane przez Hiszpanię.

Miliony żołnierzy ginęły na from 
łach, tucząc krwią swoją koncer. 
nowych władców. Czyż długo 
trzeba szukać źródeł, z których 
I  DZIŚ [dynie zachęta do nowych 
awantur wojennych. v  B.,D.

i  odpowiednim rozmieszczeniu sił do
wództwo Arm ii Radzieckiej i  Wojska 
Polskiego przystąpiło 12 stycznia 1945 
roku do zrealizowania ostatniego i de
cydującego aktu tej wojny — do na
tarcia na Berlin.

Pierwsze uderzenie wyszło z przy
czółków na Wiśle. Uderzenie było 
gwałtowne i Niemcy pragnąc zlik
widować lub chociażby powstrzymać 
tempo natarcia marszałka Koniewa, 
ściągali w  pośpiechu dywizje z innych 
odcinków frontu. Natychmiast nastą
p iły jednak następne gwałtowne ude
rzenia na odcinki, skąd dowództwo 
niemieckie ściągnęło właśnie rezerwy 
dla ratowania odcinka sandomierskie
go. W  dwa dni po rozpoczęciu ofen
sywy przez marszałka Koniewa, ru
sza do ataku I Front Białoruski a 
wraz z nim 1 Armia Polska pod do
wództwem gen. Popławskiego. Tego 
samego dnia ruszyły wojska marszał
ka Rokossowskiego, a 15 stycznia 
wojska gen. Piętrowa.

Szybkie tempo natarcia uratowało 
wiele miast polskich od zniszczenia. 
Plan niemiecki przewidujący, iż ustę
pujące wojska powinny pozostawić 
poza sobą pustynię został rozbity 
właśnie przez tempo natarcia radzie
cko - polskiego. 15 stycznia wyzwo
lone zostają Kielce, 16 Radom, 17 zdo 
byta w  boju stolica Warszawa, 18 
wolna jest Częstochowa, 19 wyzwo
lone zostają Kraków i Łódź. 23 woj
ska radzieckie i polskie osiągają Od
rę.

W  dniu kiedy wojska marszałka 
Koniewa osiągnęły Odrę, wojska mar
szałka Rokossowskiego parły w  kie
runku na Bałtyk. W  ciągu 12 dni. 
wojska II  Frontu Białoruskiego, po 
przerwaniu pięciu pasów obronnych 
nieprzyjaciela, po złamaniu przez I 
Armię Polską W ału Pomorskiego 
i  zdobyciu Kołobrzegu, docierają 26 
stycznia do Bałtyku, W  ten sposób 
odcięte zostały od Niemiec Prusy 
Wschodnie, zdobyte następnie wspól
nym wysiłkiem II  i  III Frontu Biało
ruskiego.
!■ 3fyhiezasem wojska marszałka: Ko
niewa, pb ¿rze«tfaniu lin ii obronnej, 
ńa -Odrze, kowtyimufą natarcie w  kie
runku Berlina, wyzwalając po drodze 
Górny i  Dolny Śląsk.

Wreszcie ostatnim etapem ofensy

wy rozpoczętej 12 stycznia jest epo
peja zdobycia Berlina.

Ofensywa rozpoczęta 12 stycznia 
1945 roku, to nie tylko największa 
bitwa minionej wojny. To  również 
najpiękniejsze świadectwo bohater
stwa, poświęcenia, hartu i geniuszu 
wojskowego Arm ii Radzieckiej. To 
jedna z najpiękniejszych kart wspól
nej walki polskiego i  radzieckiego żoł
nierza.

Ofensywa styczniowa przyniosła 
Polsce nie tylko wyzwolenie wszyst

kich ziem — ale co jest niezmiernie 
ważne — niezniszczony przemysł Ślą
ska i  Łodzi, Dążenie do wyzwolenia 
Polski w  tejhpie nie pozwalającym 
Niemcom na dokonanie spustoszenia 
przemysłu, wypływało z troski do
wództwa Arrriii Radzieckiej i Wojska

Polskiego o przyszłą odbudowę Pol
ski. N ie ma potrzeby dowodzić, jak 
ciężkim byłoby brzemię odbudowy 
kraju bez kopalń i  przemysłu śląskie
go, bez możności uruchomienia całe
go przemysłu włókienniczego Łodzi. 
Od tej całkowitej ruiny uratowało nas 
tempo ofensywy.

Nie było to zadanie łatwe, jeśli 
zważyć, że trzeba było przełamać o- 
pór 220 najlepszych dywizji niemiec
kich. Jak wielkim było zadanie, świad 
czyć powinno porównanie sytuacji na 
naszym froncie z sytuacją na froncie 
zachodnim — gdzie armie Angiosasów 
miały przeciwko sobie zaledwie 75 
dywizji niemieckich, a mimo to do
puściły w tym czasie do zwycięskiej 
kontrofensywy Niemców w Ardenach.

Aby wykonać trudne i wielkie za
danie wyzwolenia Polski i niedopuś- 
cić do zniszczenia jej ośrodków prze
mysłowych, trzeba było posiadać o- 
prócz dobrze przemyślań^gn planów 
strategicznych i odpowieonlego przy
gotowania, również taki hart; dziel
ność i wolę zwycięstwa, jakie mieli 
żołnierze Arm ii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego. R. J.

Gospodarstwa poniemieckie
będą w chłopskich rękach! 
Likwidacja po-Mikołajczykowskiej puścizny

12 shjcznttt ttf-tS roku wojska m  arsz. Koniewa przełam ały obronę 
niemiecką na [Wiśle. U  slycznla ruszyły do natarcia na warszaw  
sk im  odcinku fron tu  wojska I  F ron tu  Białoruskiego, w  składzie 

którego walczyła I  A rm ia  ¡W. P.

Mikołajczyk nie ograniczał swej 
wrogiej, dywersyjnej działalności 
do terenu tzw. welkiej polityki. Ja
ko minister rolnictwa i  reform 
rolnych wykorzystywał swój re
sort dla depresji gospodarczej. W 
szczególności nie szczędził M ikołaj
czyk trudów, chcąc wypaczyć de
mokratyczną linię naszej reformy 
rolnej. Znalazło to swój wyraz 
przede wszystkim w sposobie przy
dzielania gospodarstw poniemiec
kich na Ziemiach Dawnych.

Gospodarstwa poniemieckie sta
nowią wcale poważny obszar. Jest 
ich 98.270 o ogólnym obszarze 
935.837 ha. Cyfra ta porównana z 
powierzchnią ziemi poobszarniczej, 
rozparcelowanej między chłopów 
(1.172 tys. ha) wynosi ok. 9 proc.. 
lecz jej ciężar gatunkowy jest o 
wiele, większy, zważywszy, że go
spodarstwa poniemieckie były za
budowane i  przeważnie bardzo do
brze zagospodarowane.

Dekret o reformie rolnej przewi
dywał upełnorolnienie do 5 ha, a 
po odzyskaniu Ziem Zachodnich 
do 7,5 ha. Zarządzenia Mikołajczy
ka i sposób w jaki realizowali je 
oddani szefowi urzędnicy — byli 
obszarnicy — zmierzały do tworze
nia gospodarstw większych 10—12 a 
nawet do 20 i 40 hektarowych. W 
TEN SPOSÓB PRZYCZYNIANO 
SIĘ DO POWSTAWANIA GOSPO
DARSTW WIĘKSZYCH, OBLICZO 
NYCH NA STAŁE UŻYWANIE 
SIŁY NAJEMNEJ.

Drugie mikołajczykowskle wypa
czanie polegało na przydzielaniu 
gospodarstw nieuprawnionym. § 3 
rozporządzenia Ministra Rolnictwa 
ł  Reform Rolnych z dn. 1 marca 
1945 r. (Dz.U.R.P: Nr 10 poz: 51) 
powiada: „do korzystania z refor
my rolnej, a więc i  przydziału go
spodarstw poniemieckich, upraw
nieni są ci bezrolni, robotnicy 1 
pracownicy rolni, oraz drobni dzier 
żawcy, którzy prowadzą samodziel
ne gospodarstwa domowe, a praca 
na roli stanowi dla nich zawód, da 
jący główne źródło utrzymania. Tym 
czasem MIKOŁAJCZYK PRZiDZIE 
LAŁ GOSPODARSTWA „ROLNI
KOM Z ZAWODU LUB ROLNI
KOM-PRAKTYKOM“  niezależnie od 
leh głównego źródła utrzymania, a 
więc praktycznie każdemu, kto 
miał należyte poparcie. W rezulta
cie czego, różni „ROLNICY Z MAK 
SZAŁKOWSKIEJ“  BRALI SOBIE 
LETNIE MIESZKANIA lub „■włas
ne kąty na starość", zaś ©hlopi ,Ji- 
załi-łapę?. .w«*8 • . J

Jeżeli w naszym ustroju mogło, 
dojść do podobnych wypaczeń, dzia 
ło się tak dlatego, że Mikołajczyk 
odsunął w sposób bardzo sprytny

Wuerenowska „trzecia siła”
Zjawisko splątania się polityki pra

wicowych socjalistów z polityką re
akcji, zjawisko wysługiwania się róż
nych Blumów, Attlee i Saragatów si
łom wielkiego kapitału, obserwowane 
dziś w  skali międzynarodowej, znane 
jest też i  na terenie Polski. I  u nas i 
gdzie indziej ta polityka prawicowych 
socjalistów uprawiana była pod ma
ską tzw. „trzeciej siły“ , gdy w  isto
cie stanowi ona tylko przedłużenie sił, 
wrogich demokracji i  klasie robotni
czej.

Zostawmy na boku czasy przedwo
jenne. Ostatnie lata aż nadto jaskrawo 
pokazały nam, czym jest ta „trze
cia.siła“  na terenie Polski, chociaż sa
ma jej nazwa została ukuta dopiero 
niedawno. Cała działalność W R N  i 
jego przybudówek, rola, jaką ta or
ganizacja odegrała w  latach okupacji 
i  obecnie, wskazują wyraźnie na istot
ną treść jej polityki. Prawicowi socja
liści, skupieni w  W R N , tak, jak i  dzi
siejsi szermierze hasła „trzeciej, siły“ ,, 
zasłaniali zawsze tę politykę fraze
sem demokratycznym, usiłowali do
wieść, że pragną odegrać jakąś odręb
ną rolę. A  jaka była praktyka.

Poznaliśmy tę praktykę W R N  już 
w  latach okupacji. Były to lata, w  
których siły ludowe i demokratyczne 
na czele z Polską Partią Robotniczą 
odpierały ataki zjednoczonej reakcji 
endecko - sanacyjnej, walcząc zara
zem o urzeczywistnienie frontu naro
dowego w walce z okupantem- Były 
to łata szczucia do wojny domowej, 
bratobójczych mordów, dokonywa
nych na członkach Gwardii i  Arm ii 
Ludowej, 'lata oszczerczej kampanii 
antyradzieckiej, która prowadzić ty l
ko mogła do przekreślenia sprawy na
szej. niepodległości. Ale były to jed
nocześnie lata bohaterskiej walki z o- 
kupantem, prowadzonej wbrew naka
zom'z Londynu, lata wytrwałej walki 
o zawrócenie Polski z tej błędnej dro
gi, po której prowadzić ;ą chciał obóz 
londyńskiej emigracji.

I właśnie w tej sytuacji, gdy roz- 
jstuygały się losy Polski, gdy tak wy-

raźnie zarysował się podział na obóz' uniknąć, zrywając radykalnie z
klęski narodowej i obóz narodowego 
zwycięstwa, prawica socjalistyczna 
wprzęgła się jeszcze bardziej w  służ
bę reakcji.

Według W R N , socjalizm i demo
krację należało budować z Raczkie- 
wiczem i Bieleckim, z przywódcami 
sanacji i endecji. Według W R N , so
cjalizm i demokrację należało budo
wać w walce z ruchem robotniczym i 
naszą partią. Według W R N , socja
lizm i demokrację należało budować 
szkalując Związek Radziecki i niedo- 
puszczając do jakiegokolwiek porozu
mienia polsko - radzieckiego.

Taka też i  była WRN-owska prak
tyka. W R N , biorąc udział w  rządzie 
emigracyjnym razem z endekami i  sa- 
Aatorami, stał się szyldem dla wszyst
kich najbardziej reakcyjnych i  anty- 
ludowych posunięć. Ale W  RN był nie 
tylko szyldem. Z  własnej inicjatywy 
wysunął się na czoło kampanii anty
demokratycznej i  antyradzieckiej.

Czym tłumaczyć tę jego praktykę? 
Tzw. „prawicowy socjalizm“ w  Pol
sce nie był nigdy samodzielną siłą. 
W yrósł z obozu piłsudczyzny i mimo 
pozorów opozycji, związany był z 
nim tysiącem nici. Stanowił agenturę 
piłsudczyzny ria terenie robotniczym. 
Agentura antyrobotnicza ujawniła w 
latach walki narodowo — wyzwoleń
czej w  całej pełni swój nie tylko an- 
tyrobotniczy, ale i antynarodowy cha
rakter.

Ujawniła go także i  później, gdy 
wyzwolony naród rozpoczął budować 
swe państwo ludowe. W R N  spisku
je dziś przeciw władzy ludowej i  pro
wadzi ̂ ^dywersyjną Robotę na terenie 
kraju do spółki z tymi, którzy stali 
się już całkowicie narzędziem obcych 
wywiadów.

Oto, jak daleko zaszedł W R N  re
prezentujący tzw, „trzecią siłę“  na te
renie Polski.

Droga W R N , zapoczątkowana po
lityką rozbijania jedności klasy robot
niczej i zakończona ześlizgnięciem się 
W' ramiona obcych agentur, była kon
sekwencją, której można było jedynie

caią
piłsudczykowską ideologią, z której 
wyrósł W R N . Ale przywódcy pra
wicy socjalistycznej w  Polsce zbyt 
mocno przesiąkli tą ideologią, aby 
zdolni byli się z, niej wyzwolić. Zaśle
pienie antyradzieckie i wrogość do le
wicy robotniczej w  Polsce zaprowa
dziły tych ‘ ludzi, tak, jak zaprowadzi
ły  również kierowniczy sztab sanacji 
— do zdrady narodowej.

Droga ta zaprowadziła również 
W R N  do całkowitej izolacji w  klasie 
robotniczej i narodzie polskim.

Prawica socjalistyczna rozporządza

w małym tylko stopniu tymi wpływa
mi, jakie miała przed wojną. Straciw
szy swe bazy musowe usiłuje jeszcze 
tu i ówdzie uwić sobie gniazdo w or
ganizacjach robotniczych, ale nie jest 
już dziś w stanie pozyskać jakiego
kolwiek poważniejszego odłamu klasy 
robotniczej. Ostatni kongres PPS u- 
widocznił tę kieskę W R N . Dzięki u- 
tracie przez prawicowych socjalistów 
pozycji, jakie mieli oni przed wojną, 
dzięki nowej linii politycznej PPS, 
stała się u nas możliwa rea! zacja jed
nolitego frontu klasy robotniczej.

ń.

najistotniejszy czynnik formowania 
naszej rzeczywistości — czynnik 
społeczny. Gospodarstwami ponie
mieckimi zajmował się wyłącznie 
personel urzędów ziemskich.
Takie wykonywanie reformy rolnej 

hamowało uzdrawianie naszej strnk 
tury rolnej, utrudniało zagospodaro 
wanie ziemi. Utrudniało repoloniza- 
cję niektórych okolic, powodowa
ło słuszne rozgoryczenie i ferment 
skrzywdzonych rolników. Trudno 
dziś podawać szczegółowe cyfry, do 
tyczące niewłaściwego przydziału 
gospodarstw, lecz np. w Poznań
ski cm (rodzinne strony p. M ikołaj
czyka) przydzielono niewłaściwie 
32 tysiącć gospodarstw poniemiec
kich. W innych województwach cy
fry  są oczywiście o wiele niższe, 
ale zwłaszcza w woj. gdańskim i 
poznańskim nie brak takich miko- 
łajczykowskich kacyków, którzy by 
w dalszym ciągu chcieli żyć wy
godnie z cudzej pracy.

Obecnie w naszych normujących 
się z każdym dniem stosunkach l i 
kwiduje się ten niezdrowy stan 
rzeczy.

Ludzie, DLA KTÓRYCH GOSPO 
DARSTWO ROLNE STANOWI Ml 
ŁY DODATEK DO INNEGO SPO 
SOBU ZAROBKOWANIA. OPU
SZCZĄ PONIEMIECKIE GOSPO
DARSTWA, inni. którzy otrzymali 
gospodarstwą o obszarze zbyt wiel 
kim, STOJĄCYM W JASKRAWEJ 
SPRZECZNOŚCI Z DEKRETEM O 
REFORMIE ROLNEJ, oddadzą nad 
miar ziemi na upełnorolnienie in 
nych, lub też na zapas ziemi, który 
będzie służył do tworzenia nowych 
gospodarstw jednorodzinnych.

W tym też celu obecnie przepro
wadza się specjalną kontrolę przy 
działu gruntu z gospodarstw po
niemieckich.

Akcję tę prowadzą powiatowe i 
wojewódzkie władze administracji 
ogólnej we współdziałaniu z przed
stawicielami czynnika społecznego, 
złożonego z delegatów rad narodo
wych i Związku Samopomocy Chłop 
skiej.

Zgodnie z duchem Dekretu o Re
formie Rolnej, gospodarstwa pow
stałe z reformy rolnej nie powin
ny być na ogół większe niż 12 ha 
na Ziemiach Dawnych i niż 15 ha 
na Ziemiach Odzyskanych.

Ci, którzy wyrośli z gospodarstw 
5 hektarowych i mniejszych wiedzą 
dobrze, że gospodarstwa tworzone 
dzisiaj .zaspakajają w pełni potrze 
by rodziny, a przy dobrym gospo
darowaniu, będą, z pewnością -po
ważnymi dostawcami dla miast. 
Stanowią one podstawę dobrobytu 
mas pracujących wsi, a jednocześ
nie ochronę przed wyzyskiem i nie 
sprawiedliwością społeczną.

W imię tych haseł, społeczne ko
misje kontroli winny spełnić swój 
obowiązek w sposób najbardziej u- 
czciwy i  sprawiedliwy, po czym NA 
LEŻY NIEZWŁOCZNIE PRZEPRO 
WADZIĆ WPISY HIPOTECZNE 
SKONTROLOWANYCH GOSPO
DARSTW, aby ich właściciele czu 
jąc się ostatecznie ustabilizowani; 
zabrali się gorliwie do pracy nad 
przysporzeniem dobrobytu państ
wu i sobie. Zofia Przeczek

„Chłopska
Droga"

TYGODNIK PPR
D L A  W  Ś I

Centralny Ośrodek Szkoleniowy
aktywu organizacji społecznych

Zagadnienie wyszkolenia kadr te - i szkolny 3 piętra gmachu związku 
renowyęh działaczy i etatowych funk przy ul. Słupeckiej 6 w Warszawie, a 
cjonariuszy organizacji społecznych i także umeblowane pokoje mieszkalne 
jest od dawna przedmiotem poważnej j w bursie. PCK ofiarowało pościel. Po 
troski władz naczelnych wielu orga - jzostałe organizacje wchodzące w skład 
nizacji społecznych. Niektóre z nich Komisji Koordynacyjnej mimo wiel -nich
czyniły próby rozwiązania tego próbie 
mu organizując kursy we własnym 
zakresie. Jakkolwiek próby te były 
bardzo pożyteczne, nie dawały jednak 
pełnych rezultatów. Organizacje spo
łeczne samodzielnie organizując kur - 
sy natrafiały na poważne trudności 
natury finansowej, z powodu braku 
cdpowied lich wykładowców itp. trud 
ności i w  konsekwencji nie były w 
stanie przeprowadzić akcji szkolenio
wej planowo i na odpowiednim pozio 
mie.

Akcję szkoleniową prowadzoną 
wspólnymi wysiłkami kilku organiza
c ji podjęła na wniosek przedstawicie 
la L ig i Morskiej Główna Komisja Ko
ordynacyjna Org. Społecznych, w 
skład której wchodzą Zw. Ucz. Wal. 
Zbr„ Zw. Inwalidów Wojennych, TPZ, 
Zw. Osadników Wojskowych, PCK, 
Liga Lotnicza, PZZ, Liga Morska. Po 
stanowiono stworzyć samodzielny 
Centralny Ośrodek Szkoleniowy akty
wu organizacji społecznych.

O tym jaką wagę przywiązują do za 
gadnienia szkolenia poszczególne o r 
ganizacje, świadczy wkład ich w bu
dowę tego ośrodka. W rozwiązaniu 
licznych trudności materialnych przy 
szły z pomocą organizacje społeczne.

Związek Inwalidów odstąpił dla o- 
środka szkoleniowego na cały rok

mimo wiel 
kich trudności finansowych, z jakimi 
się borykają wniosły na inwestycje 
po 50 tys. złotych. Z pomocą w organi 
zowaniu ośrodka przyszło także Mini 
sterstwo Oświaty.

Ośrodek szkoleniowy . pomieści 80 
Słuchaczy. Będą oni zakwaterowani 
na miejscu w bursie, w dobrych wa - 
runkach lokalowych. Kursanci otrzy 
mają bezpłatną naukę zakwaterowa
nie i wyżywienie.

Otwarcie ośrodka nastąpi w ciągu 
najbliższych tygodni. Pierwszy kurs 
zorganizowany będzie dla wojewódz
kich etatowych k ;erowników, w nie 
których organizacjach zwanych sekre 
tarzami. Kurs obliczony jest na G ty 
godni.

Program kursu opracowany został 
wszechstronnie. Obejmie on wykłady 
z historii ustrojów społecznych, z hi
storii Polski, z nauki o Polsce współ
czesnej zagadnień międzynarodo
wych. Wykłady te pomyślane sa w 
ten sposób, aby w jak największym 
stopniu uwzględniały problematykę, 
organizacji społecznych biorących u- 
dział W kursie. W wykładach ż histo
r ii Polski omawiane będą specjalne, 
momenty, do których nawiązują tradj- 
cje poszczególnych organizacji.

Poważnym ładaniem kureu będzie

wzajemne zapoznanie kierowników po 
szczególnych organizacji z celami, za
daniami i pracą wszystkich pokrew - 
nych organizacji. Przyczyni Się to nie 
wątpliwie do zbliżenia i zacieśnienia 
współpracy między poszczególnymi 
organizacjami. Powstawanie Komisji 
Koordynacyjnych wymienionych orga 
nizacji w województwach dopomoże 
organizacyjnie w realizowaniu w te
renie. tej współpracy. W programie 
kursu poważnie uwzględniono to za
gadnienie dając możność kursantomż 
poszczególni- -anizacii zapoznania 
się z charakterem, celami, zadaniami, 
statutami pozostałych organizacji. Pó 
ważnym zadaniem kursu będzie także 
wypracowanie form i metod pracy or
ganizacji społecznych w zakresie pra
cy kulturalno - .oświatowej, propagan 
dowej, opiekuńczej oraz zapoznanie 
kursantów z planowaniem i właściwą 
organizacją i prowadzeniem pracy 
(administracja, inspekcje terenowe, f i 
nansowe i działalność gospodarcza).

Niezależnie od wykładów prowadzo 
rie będą seminaria i ćwiczenia p rak
tyczne.

Kursy powinny w dużym stopniu 
wzmocnić aktyw organizacji społecz - 
nych.

-Dyskusje i seminaria dostarczą nie
wątpliwie bogatego materiału kierów 
nictwu poszczególnych organizacji i 
Komisji Koordynacyjnej. Materiał ten 
pozwoli na podniesienie poziomu pra
cy poszczególnych organizacji społecz 
nych

Jerzy Bogusz V
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IW A R S Z A W Y  a
Kamień Ezopa

Kzop —  grecki bajkopisarz dojrzał 
V  zatłoczonej łaźni jednego tylko czło 
wieka. B y ł to osobnik, który usunął z 
drogi kamień. Na tym kamieniu poty
kali się wszyscy, wszyscy przeklinali i 
nikomu do głowy nie przyszło żeby go 
po prostu odsunąć na bok.

Ta bajka przypomina mi się zawsze 
ilekroć przechodzę przez Nowy Suriat 
na Aleje Sikorskiego. Bo tam koło 
przystanku  „ 0 ”  ludzie nie tylko poty
kają ' się i  przeklinają ale wpadają w 
jakieś doły i  dołki, wywracają się, wy 
kręcą ją  nogi itd.

Wieczorem kiedy zdarza się naj wię
cej tego rodzaju „wypadków", trudno 
zbadać ich przyczynę, gdyż na wyżej 
wymienionym rogu panują ciemności 
bynajmniej nie licujące z tak ruchli
wym i  węzłowym że się tak wyrażę, 
punkiem. W dzień natomiast widać do 
zkonale: dołki, odłamki cegły, araz wy 
stające z ziemi nieznanego mi bliżej 
pochodzenia śruby, rury i  kołki.

Ludzie klną. Cóż mają biedacy ro- 
b iiff Nie jest to przecież kamień z łe 
gendjf o Ezopie, który łatwo można 
wziąć w rękę i  przenieść na inne miej 
sce. Do przechodniów Nowego Światu 
nie można więc mieć najmniejszej pre 
tensji. Ale chyba są jakieś instytucje, 
które się zajmują doprowadzeniem « -  
lic miasta do „stanu używalnościi” .  
Czyżby w nich nie zasiadał ani jeden, 
wediuą defin icji bajkopisarza czło
w iekf

Nie wiem dokładnie do jak ie j to in 
stytucji należy, zwracam się więc 
ogólnie do Zarządu Miejskiego, wołam 
wielkim głosem w imieniu wszystkich 
warszawiaków: Kiedy wreszcie prze
staniemy się przewracać u zbiegu No 
wego Światu i  A lei Sikorskiego f  ,

Z. K.
P. S. Koledzy podpowiadają mi, że 

podobne kołki sterczą i na innych u li
cach.

I  jeszcze o skórze
Magazyny Centrali /bytu
Przemysłu Skórzanego w Warszawie

Centrala Skór Surowych i  Centra* 
la Zbytu Przemysłu Skórzanego.

Dwie podobne do siebie nazwy, a 
jednak tak wielce od siebie sit; róż
nią. Do pierwszej przychodzą niemi
łe, często pokrwawione płaty dopiero 
co zdjętej ze zwierzęcia skóry, druga 
mieści w  swoich magazynach już wy 
garbowane, wyprawione, miękkie i 
twarde skóry oraz najrozmaitszego ro 
dzaju wyroby skórzane, począwszy otj 
wojskowego 1 cywilnego obuwia — 
skończywszy na eleganckiej galante
r ii skórzanej.

TYLKO NA ZLECENIE
Magazyny warszawskie oddano do 

użytku w kwietniu 1946 r. Wszystkie 
garbarnie województwa warszawskie
go i  białostockiego, a jest ich w su
mie dziewięć, przysyłają tutaj skóry. 
Poza tym Centrala Zbytu Przemysłu 
Skórzanego — magazyn warszawski, 
przyjmuje do siebie wyroby skórza
ne i rozprowadza je po całej Polsce.

Zlecenia na odbiór skóry i wyro
bów skórzanych, wydaje fabrykom i 
sklepom Centrala Zbytu Przemysłu 
Skórzanego w Łodzi, stosownie do za 
rządzeń C. U. P-u o kontyngencie. 
Stałymi odbiorcami towarów z maga
zynu warszawskiego jest; np. Spół
dzielnia Wytwórcza Polskich Ryma
rzy i Siodlarzy, Radomskie Zakłady

Obuwia, Warszawska Fabryka Obu
wia i  inne.

Magazyny przy ul. Bema 70 są tak
obszerne, że mogą pomieścić dwa ra
zy więcej skóry niż dotąd, W stosun
ku do roku 1946 rok ubiegły wyka
zuje dużą zwyżkę w obrocie. I  tak:

OBRÓT SKÓRĄ MIĘKKĄ
Grudzień 1946 

przychód 19.977,18 m* 
rozchód 14.243,39 „

Grudzień 1947 
przychód 35.575,43 „  
rozchód 43.868,96 „

OBRÓT SKÓRĄ TWARDĄ 
Grudzień 1946 

przychód 16.071,40 kg 
rozchód 41.441,07 „

Grudzień 1947 
przychód 54.774,05 „ 
rozchód 84.888,17 „

Różnica bardzo duża. Może już nie 
długo wykorzystana będzie w pełni 
pojemność magazynów.

NIE MA TELEFONU
C. Z P. S. ma też i  swoje bolączki. 

Nie ma telefonu! Naprawdę nie ma 
telefonu. Najbliższy telefon znajduje 
się w  Starostwie Grodzkim Warsza
wa — Zachód. Nie pomagają prośby 
ni perswazje. Podobno warunki natu

ry  technicznej nie pozwalają na prze
prowadzenie kabli.

Do niedawna C. Z. P. S. nie posia
dała także oświetlenia elektrycznego. 
Śmieszne, a’e prawdziwe, Do drugiej j 
połowy grudnia 1947 r. pracowano! 
tylko przy świetle dziennym, w  wy- ] 
padkach nadzwyczajnych przy lam
pach naftowych. Mamy nadzieję, że 
tak ważna placówka, jak C. Z. P. S 
dostanie przecież kiedyś i telefon. I

(m .). W iadukt mostu Poniatowskiego widziany spod .mostu ślimaka

CO ZROBIĆ NALEŻY
dla podjęcia zasiłków z Ubezpieczalni Społecznej

Warszawa w liczbach
W ydział Statystyczny Zarządu 

Miejskiego wznowił wydawnictwo 
„Warszawa w liczbach", wydając

—  NOWINY TYGODNIA —
—  % - Z a ch ó c l —

8tVIĘTO DZIELNICOWEJ RAJDY _ , sprawozdanie t  dwuletniej działal- 
NARODOWEJ ności D.R.N.

W  związku z ustaleniem porząd
ku w ypłaty zasiłków rodzinnych, 
ZUS podaje do wiadomości wszyst
kich zainteresowanych następujące 
przepisy;

Pracownicy zatrudnieni w drob
nych zakładach pracy powinni zgło
sić się do Ubezpieczalni Społecznej, 
która  wyda im  do wypełnienia fo r
mularz ewidencyjny. Wypełniony 
form ularz należy przedłożyć dla po
świadczenia prawdziwości zawar
tych w nim  danych w Zarządzie 

_ Gminnym lub u prowadzącego mel 
książkę zawierającą na 103 stro • i dunki. Za poświadczenie formula- 
nach rzeczowe informacje o stolicy, rza żadnych opłat pobierać nie wol- 

Książka ta z przedmową wice- 'no . Od złożenia wspomnianych for-

Z okazji dwulecia istnienia Dziel-!

prezydenta miasta Edwarda Strze
leckiego, omawia dane dotyczące: 
położenia geograficznego Warsza
wy, liczbę ludności, rozplanowanie 
miasta z wyszczególnieniem ulic, 
placów 1 mostów oraz podaje ilość 
nieruchomości.

„Warszawa w liczbach 1947 ro
ku" omawia takie »prawy zdrowia 
publicznego, szkolnictwa, kultury.

WYBORY DO KOMITETÓW
nicowej. Rady Narodowej odbędzie j BLOKOWYCH NA UKOŃCZENIU 
się w  dniu 16 stycznia o godz. 11 W połowie stycznia br. nastąpi aprowizacji miasta. Podaje łnforma- 
t sali. Szkoły Podstawowej uroczy- j zakończenie wyborów do Komitetów cje dotyczące działalności zakładów

•te plenarne posiedzenie Rady. Na Blokowych dzielnicy Warszaw«
porządku' dziennym plenum będzie

* * Ą T H  PO LS K I (Kar««!« l>t «oda. 
i l  „ s y d " .

TEATK R O ZM AITO ŚC I (Marszałkowska
t) t  o godz. 1» „Zabusia**.

TEATR M A ŁY  (M arszałkowska (1): 
o godz. 19 „Ż o łn ie rz  I  b o h a te r" Shaw'a.

TEATR  M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 09): 
o godz. 19 am erykańska kom edia „R o x y "  
*« S tefanią Jarkow ską. O statnie dn i.

POWSZECHNY (Zam ojskiego 90) o godz. 
19 „Św ierszcz za kom in em ".

Zachód.
PRACE PRZY BUDOWIE 

OGRÓDKÓW JORDANOWSKICH 
TRWAJĄ

Prace przy budowie ogródków jor
danowskich przy ul, Ludwiki 1 Gpa- 
czewgkiej trwają, Nastwione są one 
na umożliwienie naszym dzieciom i
młodzieży uprawiania Sportów zi
mowych. Dotychczasowe wpływy ze 
składek dobrowolnych na ogródki 

i wynoszą' 54.036 zł, a wydatki 54.036 
| zł. Zbiórkę przeprowadzają Koła
i Opiekuńcze przy Dzielnicowej Ra- 

OPERA (Marszałkowska W o godz. 19 p i ' j n,r r ,r!ri„ 7p(
„M adam e B e tte rf le y ". | QZle b a ro n o w e j.

TEĄTR N°|«rY_ (Ptiławska S»): cod?len-, MNIEJ PRZEKROCZEŃ
Społeczna Komisja Kontroli Cen

użyteczności publicznej oraz dane 
z zakresu komunikacji i transpor
tu poczty, handlu, przemysłu, rze
miosło. spółdzielczości, cen 1 kosz
tów utrzymania, pracy 1 opieki 
społecznej oraz sprawozdania o 
przestępczości i  sądownictwie, a 
takie działalności samorządu.

mularzy uzależniona jest pierwsza 
wypłata zasiłku, zatem wszyscy pra 
cownicy zatrudnieni w małych za
kładach pracy powinni we własnym 
interesie dokonać tych formalno
ści w najbliższych dniach. Przy skła

daniu wypełnionego form ularza U- 
bezpieczalnia Społeczna poinformu
je  zainteresowanych o terminie i

W  przededniu
R o c z n ic y  
WyZwolenia Warszawy

We wtorek, dnia 13 bm. Oby
watelski Komitet Obchodu 3-cIcj 
Rocznicy Wyzwolenia Warszawy 
urządza , konferencję prasową w 
sali posiedzeń Stołecznej Rady 
Narodowej.

Na konferencji tej omówione 
będą sprawy obchodów w dniach 
17 i  18 stycznia br. w Warszawie, 
program uroczystości wręczenia 
sztandarów jednostkom wojsko
wym I  Warszawskiej Dywizji Pie
choty oraz zwiedzanie świetlic 
1 bibliotek, ufundowanych jed
nostkom wojskowym przez społe
czeństwo stolicy i województwa

Pociąg bezpośredni 
Warszawa - Krynica

Dnia 16 bm. zostanie oddany do 
ruchu tunel pod Żegiestowem, umo 
żliwiający bezpośrednią komunika
cję z Krynicą. Niezależnie od 
wprowadzeni» . komunikacji K ra
ków — Krynica zostanie od 16 bm. 
uruchomione bezpośrednie połącze
nie Warszawa — Krynica — War
szawa z dwoma wagonami klasy I I  
i  I I I .  Jeden wagon posiadać będzie 
miejsca numerowane za dopłatą.

Filary mostu Śląskiego znowu pod wodą

nie o  godz, 18.30,
15 t 19.36 „R e w izo r" Gogc 

Teatr D Z IE C I W ARSZAW Y (Karow a SI);

a W niedziele o godz, ; 
R ew izor" Gogola

godz. 1Í „D r  D o little  I jego zw ierzę ta" 
POLSKA YM C A: o godz. 19 „D u b y  sma

lone"

łow iczem  I W ęgrzynem w  ro lach g łów  
nych,

„W R Ó BELEK W A R S ZA W S K I" (Zygm un 
towska 8), godz. 17.15 1 19.15 rew ia  hum o
ru , sa tyry  i  tańca p t. „B ak się 
rząd?"

c o m o e d ia  (u l. Szwedzka 2-4): o godz. 
19 „N ie  g(a się z. m iłośc ią " Musset*a.

przy D.R.N. zawiadamia, że wypad
k i podwyższania ce n  zmniejszają się.

_ , _ , Świadczy to o tym, że nasze ku-
PLACOW KA (K ró lew ska 15). Codziennie
g. 18,15 „B u rz a "  Szekspira z Adwen - P-Cctwo zaczyna W Teszcie rozumieć 

—  ■ — — - •' celowość takiego *  nie innego po
stępowania. W ten sposób dorzuca
ją i  oni cegiełki w odbudowie na- 

tw o rzy  t szego życia gospodarczego.
NA ULICACH CIEMNO 

Dzielnica Warszawa — Zachód po
siada jaszcze szereg ulic nieoświetlo- i 
nych. Szczególnie daje się to we 
znaki ulicom Krzyżanowskiego, Płoc
kiej, Dworskiej (częściowo) 1 Skier
niewickiej. Niemniej ważną bolącz
ką jest brak połączenia komunika- ; 
cyjnego ze szpitalem miejskim przy 
ul. Dworskiej.

LUSTRACJA 
OŚRODKÓW ZDROWIA 

Komisja Zdrowia i  Opiekł Sipo-

K ino  A T LA N T IC  (Chm ielna 33) „M yszy 
I Ludzie".

Pocz seansów ó godz. 13. 15, 17. 19 1 21
K ino  P A L LA D IU M  (Z ło t l 7.9); „S ym fon ia  

pastora lna",
Pocz seansów o godz 11. 15, 17. 19 I 21.
K ino  POLONIA (Marszałkowska 56) „Jasn* 

Ł a n y " , ,
Pocz. seansów o godz. 13. 15, 1T, t9 1 31.
K ino  A KTU ALN O ŚC I (Marszałkowska 

112): now y program  aktua lności o godz. 11. 
Ceny b ile tó w  35 zł

K ino STYLOWY (Marszałkowska 11*): 
„P ep ita  J im enez".

Pocz seansów o godz. 13, 13, I ł ,  I I  I 11.
K ino  SYRENA (Inżyn ierska 2): „Jasne 

Ł a by".
pocz seansów o godz. 13, 17. 19 I I I .
K ino  TĘCZA (Suzi na 4) — „W eso ły sub

lo ka to r" .
Pocz. seansów o godz. 11, 13, 17, 19 1 21.
Zam knięte  seanse dla Zw . Zaw. w  „P o 

lo n ii"  i „P a lla d iu m " o godz. 17.
W Innych kinach o godz. I I .

Kapryśna Wisła przerwała chwilowo roboty przy moście Śląskim. Poziom 
wody, po kilkudniowym opadaniu, znów podnosi się i  w dn, 8 stycznia wy
nosił 2.75 m. Przewidywany jest dalszy przybór.

F ila ry  mostu ukry ły  się pod wodą. Należy jednak podkreślić, że chwilowa 
przerwa w robotach nie wpłynie na tempo odbudowy mostu i  że fila ry  za-  

lecznej przeprowadziła w  listopadzie ■ bezpieczone są całkowicie przed wszelkimi uszkodzeniami przez wezbrano 
i  grudniu gospodarczo - sanitarną1 rzekę.
lustrację Ośrodków Zdrowia i ( Stały zespół pracowników  ,Mostostalu”  przygotowany jest do natychmia*  
Współdziałania Społecznego. W naj- stowego podjęcia prac w momencie, kiedy Wisła zacznie opadać. 
bliższym czasie nastąpi lustracja Nie mogąc pracować na wodzie, „ Mostostal”  tym intensywniej pracuję nę 
szpitali. . 1 lądzie', odkopywanie przyczółka warszawskiego odbywa się na trzy zmiany,

Pociąg do Krynicy odchodzić bę
dzie z Warszawy Głównej o godz. 
20.50. do Krakowa przychodzić on 
będzie o godz. 6.23 i  o 6.43 nastę
pować będzie odjazd iś  Krynicy, 
do której przybędzie o godz. 14.40.

Odjazd z Krynicy — 11.10. Od
jazd z Krakowa — 20.40 i  przyjazd 
do Warszawy Głównej i  godz. 5 
mis. 58.

------- o-------

Nareszcie
sygnały świetlne

W przyszłym tygodniu będzie u- 
ruchomiona sygnalizacja świetlna 
u zbiegu Nowego Światu i Al. Si
korskiego. Opóźnienie terminu za
instalowania sygnalizacji spowodo 
wane zostało trudnością w uzy
skaniu odpowiedniego szkła do 
głowic sygnału. Obecnie przepro
wadza się szklenie głowic sygna
łowych.

Dni bezmięsne
»

Warszawiakom dają się dotkliwie 
we znaki dni bezmięsne. Znają ten 

ból szczególnie ci, któ 
rzy się stołują w re
stauracjach. .

Oto właściciele ba
rów uważają widocznie 
rybę za lulcsm i  poda
ją  „kościotrupy”  ry 
bie licząc podwójne 
ceny.

Pewnie sądzą, że 
. klient po zapłaceniu 

kilkuset złotych za skromny obiadek, 
będzie miał i  tak dość.., (w. b,)

sposobie wypłaty zasiłku, pray 
czym zostaną wzięte pod uwagę lo
kalne warunki i wygoda uprawnio
nych do zasiłku.

Pracownicy otrzymujący zasiłek 
przez Ubezpieczalnię Społeczną po
winni zgłosić się w terminie wyp
ła ty z legitymacją ubezpieczeniową, 
potwierdzoną przez pracodawcę. Je
żeli pracownik nie posiada jeszcze 
legitymacji, powinien składając fo r
mularz ewidencyjny zażądać w U- 
bezpieczalni Społecznej druku, na 
którym pracodawca potwierdzi o- 
kres zatrudnienia. W tym wypadku 
zaświadczenie łącznie z dowodem o- 
sobistym będzie uprawniało do pod
jęcia zasiłku z kasy Ubezpieczalni 
Społecznej.

Pracownicy otrzymujący zasiłek 
pocztą uzyskają informację w U- 
bezpieczalni Społecznej w sprawie 
sposobu i terminu przekazywania 
zaświadczenia pracodawcy.

Akcją zasiłkową zostaną , objęci 
również renciści obarczeni rodziną. 
Renciści otrzymają zasiłki wraz z 
rentą przez pocztę w lutym br. Za
robkującym rencistom przysługuje 
zasiłek rodzinny tylko z tytułu za
trudnienia, na tych samych zasa
dach jak ogółowi pracowników. W 
razie zatrudnienia obojga roćtelców 
zasiłek na dzieci pobiera tylko jed
no * 4 zatrudnionych, a mianowicie 
ojciec.

Wśród wielu placówek naukowo- HIlIlllNMIItftmillMHtitriWimMIMtMIlHHHIMHOIHIMHIIIHIIHHHlItHliHiMllMM Archiwum w Poznaniu z Muzeum 
ilturalnych stolicy. Muzeum Woi- X £  Narodowego w Krakowie, z Polskiej

g  Akademii Umiejętności, z bibliotek 
X warszawskich itp. Zawiodło tylko 
X Muzeum Tatrzańskie, które nie na- 
5  desłało materiałów, dotyczących pow

kulturalnych stolicy, Muzeum Woj 
ska Polskiego zajmuje jedno z pierw S 
szych miejsc. Zniszczone tak jak ca- k  
ła Warszawa, ograbione przez Niem- g  
ców do ostatka Muzeum nie tylko od X 
zyskało wywiezione przez okupanta x  
eksponaty, ale w  ciągu dwóch la t 3 . , . . . , , . , . . . , . . ,  
pracy powiększyło zbiory, przebudo -MWMW1IHIIIIIIMII 
wało wnętrze, zorganizowało szereg 
wystaw i stworzyło dwie filie: we 
Wrocławiu i  Malborku.

Muzeum Wojska Polskiego
P O N IE D Z IA ŁE K , 12 Slj / I l ia  114* T,

5.9# Sygnał czasu, „K ie d y  rąnne", 6.15 
W iadomości poranne. 6.20 Muz. z p ły t.
7.99 D z ienn ik  poranny. 7.20 Lekc ja  języka 
rosyjskiego. 7.35 Poranna mozaika muz.
9.35 „Ż e lazna  Jsurtyna" H eleny Boguszew 
sk le j, rozdzia ł I I I .  8.50 Muz. z p ły t. 9.00 
A ud . dla szkól. 10.40 A ud. M in is te rstw a O- 
św la ty . 12.03 w iadom ości po łudniowe. 12.2C 
„Ż  m ik ro fone m  po k ra ju " .  12.30 K once rt 
ro z ryw ko w y . W yk . O rk ies tra  Rozgłośni 
Poznańskiej pod d y r. M . G lżelskiego. 10.00 
p i .  popo łudn iow y. 10.35 „W a n ia ”  — opo
w iadanie d la dzieci starszych. 16.45 „Co 
się sprzedaje w  ap tekach" pog. 16.50 Aud 
dla m łodzieży. 17.15 „M e lod ie  opere tkow e" 
w yk . Mała O rk ies tra  P. R. pod d y r . St,
Hachonia, H a lina  Bolechowska — sopran,
W ik to r K a rw iń s k ł — akom pan iam ent, 18:00 
R U L „G iw iazdy" w yk ła d  lnż. m gr. Waleń 
tego Szpunara. 19.00 Z  zagadnień świata 
p racy. 19.10 ,,Z zagadnień w ie js k ic h " . 19.30 
R achm aninow Suita na dwa fo rte p ia n y .
W yk. M a rla  W iłko m irska  1 P io tr  Łoboz.
20.00 D z ienn ik  w ieczorny. 30.50 Pog. sport.
21.00 R ecita l skrzypcow y E ugen ii U m iń 
sk ie j. 21.25 U tw o ry  CamiUa S aint Sa«ns'a 
w  w y k . Joanny K rys iń sk ie j (sopran), Se
w eryna Snieckowskiego — obój. 21.05 
A ud. B iu ra  S tud iów  l .  Ze św iata rad ia . I  
S krzynka ogólna 10. 22.00 K once rt ro z ry w  
kow y. W yk. M ała O rk iestra  Rozgłośni Slą
sk le j pod d y r . Konrada B ryzka . A l f " e d _____ __ _ ^ ___  ___ ________ __

S n l l ^ o s t a T n i e  ^ l a d o m l ś f f T b j? I  a !5c i i - N .a d  n lP  ^ r a ź n y m i  ja s n y m i
M u*, poważna *  p ły t. 24.00 H ym n.

Wśród wielu sal Muzeum Wojaka 
Polskiego, w  których eksponaty ilu 
strują chronologicznie dzieje broni 
od wieku XV do chwili obecnej, naj 
żywiej przyciąga uwagę zwiedzają
cych sala poświęcana wędkom party 
zanckim.

Dzieje się to może dlatego, te fo
tografie zdobiące ścienny, drukowane 
„bekantmachungl" okupacyjne czer
niejące szeregiem nazwisk rozstrze
lanych ofiar, dział prasy podziemnej 
i artystycznie wykonane grafiki na 
tematy strat wojennych narodu, to 
wszystko tak dokładnie, dokliwie 
nam znane — jest dziś materiałem 
historycznym, i jest już poza nami.

Na wprost wejścia do sali stoi du
ży pomnik dłuta Ślusarczyka, przed- 

AK'ed| stawiający wyjście partyzantów do 
akcji. Nad nim wyraźnymi jasnymi 
głoskami wypisany wyjątek z rozka

zu Gwardii Ludowej z dnia 15 maja 
1942 r.: „Idźcie zgodnie do walki z 
każdym, kto jej szczerze pragnie... A 
na środku sali w gablotce leży broń 
tych, którzy walki pragnęli 1 poszli. 
Broń prymitywna, fabrykowana czę
sto własnym przemysłem, a mimo 
to celna I nie chybiająca.

W wysokiej, przestrzennej sali zwy 
cięstwa stoi również pomnik wyko
nany przez Ślusarczyka. Wysoka ko
bieca postać z gałązką pokoju we 
wzniesionej dłoni prowadzi ze sobą 
żołnierza polskiego i radzieckiego. 
Poniżej tarcza Grunwaldu i wymów 
ny napis: „Grunwald — Berlin“ , Ja 
ko odpowiedniki tych dwóch zwy
cięstw stoją obok siebie; Z jednej 
strony działo armatnie z roku 1410, 
obok nowoczesnej armatki, którą żoł 
nierze nasi w  Berlinie rozmontowali, 
wnieśli na piąte piętro I stamtąd o- 
strzejlwali miasto. Pośrodku w ma
łej oszklonej szafce znajdują się pa
miątki najświeższe: zbryzgany krwią 
mundur generała Świerczewskiego,

HMIIMUittUlHlllli
jego odznaczenia wojskowe polskie, 
radzieckie, hiszpańskie oraz drobiaz 
gi, które miał przy sobie w  dniu 
śmierci.

Ciekawa jest sala Odrodzonego 
Wojska Polskiego. Na ścianie uwi
doczniono plastycznie cały szlak Ko 
ściuszkowców od miejsca powstania 
dywizji — Sielc do miejsca oatatecz 
nego tryumfu — Berlina. Poniżej 
szlaku Pierwszej Arm ii biegnie rząd 
zdjęć i  grafik na tematy bojów i 
kolei losów naszych żołnierzy, rozka
zy dowództwa i  odznaczenia.

Muzeum Wojska Polskiego nie u- 
staje w zbieraniu pamiątek i uzupeł
nia stale swoje zbiory. Na rok bie
żący projektuje się szereg wystaw, 
z których najbliższa otwarta będzie 
w setną rocznicę „Wiosny Ludów“ 
22 lutego br. W związku z tym pro
jektem Muzeum Wojska Polskiego 
ściąga materiał ze wszystkich oko
lic Polski, objętych rewolucją roku 
1848, a więc z Muzeum w  Kórniku,

stania Chochołowskiego.
Ciekawy jest projekt stworzenia 

wystawy objazdowej, obejmującej 
historię walk z Niemcami od cza
sów piastowskich aż do chwili o- 
becnej. Wystawa wyruszyć ma już 
1 maja br. 1 wrócić do Warszawy 
dopiero przy końcu września.

Plany Muzeum Wojska Polskiego 
są zakrojone naprawdę na szeroką 
skalę. Niemałą zachętą dla Dyrekcji 
jest fakt, że w ciągu dwóch ostat
nich lat, to jest ód chwili otwarcia 
Muzeum w styczniu 1946 roku liczba 
zwiedzających wyraża się cyfrą 400 
tysięcy osób. Żałośnie przedstawia 
się statystyka z roku 1939, mówiąca 
o bardzo słabym zainteresowaniu 
„przedwrześniowego“ społeczeństwa 
historią naszego wojska. Mianowicie 
w ciągu 20 lat drugiej niepodległo
ści Muzeum zwiedziło zaledwie 70 
tysięcy osób.

Gdy oglądamy zebrane narzędzia 
mordu od drewnianej armaty do no
woczesnego czołgu myślimy z zadowo 
leniem, że walka, którą prowadzimy 
obecnie Jest walką o pokój. (j)

LE K AR S TW A  N A  BONY
Ze względu na dość Częste zażalenia na

p ływ a jące  do Naczelnej izb y  A p teka rsk ie j 
od C. K . O. S. w  zw iązku z uchylaniem  
się ap tek od w ydaw ania leków  na bony w

^ ^ S s k a 0^ ,  Z‘ m„ 0WeJ'izoa  ApieKarska pros i Izbę Okreeowa o

ż r w % naedkiUWodgrnaai5tel50mbony odm awiania w ydaw ania na
za wvDadk!?ml|1' i lek  leków  (oczywiście po 
D O w T n n y ^ " !  fak tycznych  braków ), nie 

” ,  eć m iejsca, ’a akcja  pom ocy *1 
m owej w inna być trak tow ana  solidnie.

CO TO SĄ K O M IT E T Y  B LO K O W E ,
N ie wszyscy zdają sobie sprawę co to  aa 

Właściwie K o m ite ty  B lokowe.
K o m ite ty  B lokow e są trzecią instancja 

po Stołecznej Radzie N arodow ej i  D zie ln i 
cowyeh Radach N arodow ych.

N iedaw no zosta ły zakończone w ybo ry  
do K o m ite tó w  B lokow ych, w  skład k tó  - 
ry c h  w chodzi 7 członków. Jak ju ż  wspo
m ina liśm y poprzednio, każdy z członków 
K o m ite tó w  B lokow ych  otrzym a jeszcze w  
tym  m iesiącu stałą leg itym ac ję  służbową. 

D IE T Y  RADNYCH S. R. N. 
STW ORZĄ FUNDUSZ K S Z TA ŁC E N IA  

D Z IA Ł A C Z Y  SPOŁECZNYCH
R adni Stołecznej Rady N arodow ej zrze

k l i  się jednogłośnie diet, o trzym yw anych 
za p lenarne posiedzenia S. R. N.

Z zaoszczędzonych w  ten sposób kw o t 
u tw o rzony zostanie fundu.sz Sto łeczna)
B ady N arodow ej, przeznaczony na kształ- 
cenie działaczy społecznych. K I ta l

p r z y c h o d n ia  s z p i t a l a
E W A N G ELIC KIEG O  W W ARSZAW IE

mieszcząca "s ię  p ^ f f f  *wangeH ckie*o.

chorych Przychód“ ?3' 0'’
w s S c h rsZpyeCchj X ? ś c r Slada *  gabinetÓ’5
nieZp1rzezENitnSrt1Ckl znlszczony komplet-
Sz!ałamośóN dMek6r ’n^ eCnle
Z d row ia  i  pomocy sz^cdzk le j 6“ ^ *

S A M n r im ^ 0 N A  K O M U N IK A C JA  
SAMOCHODOWA Z  B IA ŁY M S T O K IE M

im *K^» o ? Wla<lamla' Ze Przerwane w  swo- 
c)»w 16 P°ł 4czenie samochodowe m lę- 
w zn n w £ m a w ą  a B ia łym stok lem , zostało 
p r z e d n i®  0d dn la  7 bm  w  ram ach p o przednie j, no rm alne j kom u n ika c ji.

--------O—----

Podziękowanie
Kom endantura Cenralnego 

K B W  w  im ie n iu  cho rych  żołn i 
da serdeczne podziękowanie 
Polskiego Czerwonego K rzyża - 
W arszawskiego — za obdarowanie 
paczkam i św iątecznym i.

Jak rów n ież dz ięku je  Kom lteow ; TP 2 — 
Śródmieście za ofia row ane książki 1 g ry .

Szpitala 
■ty. skła- 
•tzesurze 
Okręgu 

chorych

Prognoza pogody
Zachm urzenie zm ienne z w iększym i foz 

pogodzeniam i w  ciągu nocy i  w  godzinach 
rannych. M ożliwość opadów śnieżnych, 
zwłaszcza na po łudn iu  k ra ju . Tem peratu
ra  nocą od —4 st., na po łudn iow o -  zacho 
dzie do —10 s t , na północno -  wschodzie 
w  ciągu dnia s topn iow y w zrost tem peratu 
r y  i  zachm urzenie aż do Opadów od zacho 
du k ra ju .

U m iarkow ane w ia try  z k ie ru n kó w  pół
nocnych i zachodnich później zm iana k le  
ru n kó w  na wschodnie i  po łudniowe.
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O sią g n ię c ia  i  p la n y
e n e r g e t y k i  p o l s k i e j

Wywiad z technicznym dyrektorem Centralnego Zarządu Energetyki inż. latourem

Państwo broni wszystkich sektorów
Dolewski szkodził sektorowi prywatnemu
Oświadcza prokurator

Najważniejszymi osiągnięciami Cen 
tralnego Zarządu Energetyki w roku 
zeszłym były: wybudowanie lin ii wy
sokiego napięcia Śląsk — Łódź, lin it 
Łaziska — Zabrze, lin ii Rzeszów — 
Jarosław — Przemyśl, lin ii Rosnów— 
Rabka, przekroczenie planu elektryfi
kacji wsi, które dało siłę i  światło o- 
koło 600 miejscowościom w  ciągu ze
szłego roku, remont wielu średnich 1 
dużych jednostek wytwórczych.

Prowadzone są następujące roboty, 
rozpoczęte w roku ubiegłym: podsta
cja dużej mocy o napięciu 110 tys, 
volt w Krakowie na Prądniku, którą 
umożliwi zasilanie Krakowa bezpośre 
dnio z siłowni wodnej w  Rożnowie.

Pfowadzi się również budowę 2 ko 
tłów o mocy po 20 tys. kilowatów w 
Łodzi.

Kontynuuje się odbudowę 2 turbo
zespołów o mocy 15 i  10 tys. kilowa
tów w Pruszkowie k. Warszawy oraz 
°_mocy 10.000 kilowatów w Elektrow- 
ni Warszawskiej.

Ponadto projektuje się w  ciągu 
bież. roku uruchomienie siłowni w 
Gorzowie na Ziemi Lubuskiej oraz 
w Gdyni. Będzie się budować również 
Połączenie miejscowości: Leopoldów 
ha Dolnym Śląsku z siecią elektrycz
ny strefy radzieckiej w Niemczech, co

Energetyka polska wspaniale rozwinęła się w ciągu pierwszych 
3 lat swej działalności. Celem umożliwienia dalszego rozwoju te) 
podstawowej gałęzi przemysłu-^- przyznany został na rok bieżący 
kredyt inwestycyjny w wysokości 9,3 miliarda zł.

Plati inwestycyjny i produkcyjny na rok bież. przewiduje wy, 
konanie zwiększonej ilości robót w stosunku roku ubiegłego.

W związku z tym redaktor gosp. PAP uzyskał od dyr. techn. 
Centr. Żarz. Energetycznego inż. Latoura, następujące informacje:

umożliwi nam pobór mocy elektrycz
nej z terenu Niemiec dla potrzeb Dól 
nego Śląska^

Prawie dwukrotne podwyższenie 
budżetu na rok bieżący, w  stosun
ku do roku 1947, umożliwi wykona
nie najbardziej niezbędnych inwe
stycji sieciowych.
Przewiduje się budowę lin ii wyso

kiego napięcia o mocy 110 tys. kilo
watów Poznań — Gorzów — Gorzów 
Starogard, co zlikwiduje deficyt mo
cy Ziemi Lubuskiej oraz pozwoli na 
zasilenie okręgu szczecińskiego. 

Wybuduje się również linię o mo
cy 110 tys. kilowatów Stalowa Wola 
— Ostrowiec — Starachowice. Tzw. 
„Pierścień Śląski“ , połączony będzie 
z Częstochową, co zapewni dostatecz
ne zaopatrzenie w  energię tamtejsze 
go hutnictwa i przemysłu tekstylnego.

To nie hałdy na Śląsku —  to tapas węgla Elektrowni M iejskiej

Mowa taryfa PKP
W związku z zapytaniamj sfer go

spodarczych, dotyczącymi poziomu 
taryf towarowych P. K. P., obowią- 
zujących od 1 stycznia br,, Minister
stwo Komunikacji wyjaśnia, iż po
rtom stawek taryfowych w  obrocie 
wewnętrznym dla «ńększości towa- 
rów utrzymany został bez zmiany.

Podwyżce uległy jedynie taryfy na 
Przewóz następujących towarów: 
Produkty naftowe o 25%, drewno 
nieobrobione, drewno kopalniane i
Papierówka o 6 0 % , drewno tarte i
słupy teletechniczne o 100%, tektura 
dachowa o 33 1 1/3%, kamienie, pia
sek, żwir i  glina o 71,4%, dachówka 
t dreny o 65,8%, rury fajansowe i 
kamionkowe o 12%, cegła cemento
wa o 19% i cynk o 30%.

Poza tym na niektóre towary wy- 
sokowartościowe podwyższono taryfę 
o 100%; należą tu artykuły kolonial

ne, jak herbato, kawa, kakao, korze
nie i  inne przyprawy do potraw, ka
wior, arak,,rum, koniaki, tytoń, droż
dże, lekarstwa, artykuły perfumeryj
ne itp.

Na skutek zmiany układu ta ry f to
warowych stawki przewozowe na 
wymieniane wyżej artykuły, jak i  na 
pozostałe towary podane zostały w 
formie ta ryf specjalnych i  wyjątko
wych. Warunkiem stosowania tych 
taryf jest zamieszczenie przez na
dawcę w liście przewozowym pod 
nazwą towaru oświadczenia: „Do zu
życia wewnątrz kraju“ . ,

Poziom taryf importowych _ utrzy
many został bez zmian z wyjątkiem 
taryf dla wspomnianych wyżej towa 
rów wysokowartościowych (artyku
ły  kolonialne itp.), które podwyższo
no o 100%. Dla eksportu stawki ta
ryfowe podwyższone zostały cztero
krotnie.

c e n t r a l a  h a n d l o w a  p r z e m y s ł u  
m e t a l o w e g o

poszukuje od zaraz
ekonomistów, prawników, buchalterów - 
bilansistów, księgowych, rutynowane ma
szynistki i stenotypistki._

Warunki — do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje — Wydział Perso

nalny C.H.P.M. — Warszawa, ul. 
mysłowa 26, w godz. 10 — 12.

Prze- 
81-K

AR YTM O M ETRY—M A S ZY 

N Y  DO L IC Z E N IA  I  P IS A 
N IA  napraw ia oraz ku p u je  
naw et zepsute — połamane 

m echanik
G R Z E C H O C I N S K I  
Warszawa — Z ło ta  46.

Wrocław będzie połączony linią z 
„Pierścieniem Śląskim“ , tworząc w 
ten sposób jedną całość: system ener
getyczny Śląsk — Rożnów — Warsza
wa — Łódź z systemem dolnośląskim, 
który ze swej strony połączony jest 
z systemem czechosłowackim.

Plan produkcyjny na rok 1948 
przewiduje wzrost produkcji elek
trycznej w  kraju o 11 proc., co o- 
znacza, że w bież roku Polska otrzy 
ma 3.874.000 kilowato/godzin, war
tości około 4 mil. zł przedwojen
nych.
Liczba punktów odbioru energii 

elektrycznej w  całym kraju, wyniesie 
w końcu bież. roku 1.800.000, w sto
sunku do 1.620.000 w roku ubiegłym. 
Długość lin ii napowietrznych wzroś
nie o 15 proc.

Stan zatrudnionych robotników w 
energetyce podwyższony będzie w  cią

gu bież. roku z 35.500 do 37.500 osób.
Energetyka spali w ciągu 1948 r.— 

3.770-000 ton węgla, przy czym nale
ży podkreślić, że 3 mil. ton będzie 
stanowić miał, zaś około 435 tys. ton 
węgiel brunatny.

Szczególna uwaga poświęcona bę
dzie odbudowie szkolnictwa zawodo
wego i  współzawodnictwu pracy.

Przewiduje się, że systematycznie 
prowadzone szkolnictwo da już w 
przyszłym roku (1949) niezbędne ka
dry dla rozwinięcia wielkich robót in
westycyjnych w związku z rozpoczę
ciem dostaw dużych jednostek prądo
twórczych, importowanych z zagrani
cy. Podniesiony będzie również ogól
ny poziom kwalifikacyjny technicz
nych pracowników energetyki.

Współzawodnictwo pracy poszczy
cić się może pięknymi rezultatami, 
zwłaszcza w okręgu śląskim. W roku 
bież. współzawodnictwo obejmie już 
całą energetykę. Szczególna uwaga 
zwrócona jest na element pewności 
(ciągłości ruchu) siłowni, na planowe 
i  dobre jakościowo przeprowadzanie 
remontów oraz na optymalne wyko
rzystanie urządzeń energetycznych. 
Współzawodnictwo dotyczy zarówno 
całych zakładów konkurujących mię
dzy sobą, jak i poszczególnych zespo
łów oraz indywidualnych pracowni
ków.

U W A G A
Pracownicy Prasy Podziemnej!

1

W  czerwu ub. r. odbył się w  i 
Warszawie zjazd b. Pracowników 
Prasy Podziemnej, na którym uchwa 
łono:

akces do Związku Uczestników 
W a lk i Zbrojnej o Niepodległość 

i  Demokrację i  apel o masowe przy
stępowanie do tej organizacji b. Pra
cowników Prasy Podziemnej,

2 deklarację ideową Związku U - 
czestników W a lk i Zbrojnej o Nie 

podległość i  Demokrację,

3 powołano 9-osobowy Komitet w 
celu zlikwidowania dotychczaso

wych agend i  przeprowadzenia per
traktacji z Zarządem Głównym —- 
Z U W Z . o N . i  D. w  sprawie spo
sobu przyjmowania b. Pracowników 
Prasy Podziemnej do tej organizacji.

Na tej podstawie delegacja, wyło
niona przez powyższy Komitet, prze 
prowadziła rozmowy z prezydium Za 
rządu Głównego Z U W Z . o N. i  D.. 
gdzie zostały przyjęte następujące za
sady:

1 Wszyscy b. Pracownicy Prasy 
Podziemnej, a więc:, redaktorzy 

kierownicy tajnych drukarń, druka
rze, zecerzy, kolporterzy, kurierzy 
prasowi, pracownicy obsługi radiood 
biorników itp. mogą być przyjmowa
ni do Z U W Z . o N. i  D . zgodnie ze 
statutem tej organizacji, na takich sa
mych zasadach, jak żołnierze armii 
podziemnej i  partyzanci.

2 W  składzie komisji weryfikacyj
nych Z U W Z . o N . i  D „  które bę 

dą rozpatrywały przyjęcie b. Pracow 
ników Prasy Podziemnej winien być

również przedstawiciel b. prasy taj
nej. Kooptacjl tej dokonają wszyst
kie komórki Z U W Z . o N . i  D. na 
terenie całego kraju na zasadach spe 
cjalnie ustalonych przez Zarząd Gł. 
Z U W Z . o N. i  D. przepisów.

3 Przyjęto jako zalecenie, aby b.
Pracownicy Prasy Podziemnej, 

przystępując do Z U W Z . o N. i  D. 
aktywizowali się w  Wydziałach Pro
pagandy, które poza bieżącymi pra
cami, powołane są m. inn, również do 
opracowania historii konspiracji w  
Polsce i  wydawania organu Z U W Z . 
o N. i  D.

4 Udział przedstawicieli b. Pracow
ników Prasy Podziemnej we w ła

dzach Z U W Z . o N. i  D. nastąpi w  
ramach przepisów obowiązującego 
statutu. •

5 Zarząd Główny wyda w  powyż
szych sprawach okólnik, potwier

dzający powyższe założenia do wszy 
stkich podległych jednostek organiza
cyjnych.

W  związku z tym dnia 29,10 ufo. r. 
odbyło się posiedzenie plenum Komi
tetu b. Pracowników Prasy Podziem 
nej, które wyżej ustalone zasady przy 
jęło, wyznaczając do sfinalizowania 
powyższych spraw w  Zarządzie Gł. 
Z U W Z . o N . i  D. ob. ab.: pos. Mar 
ka Arczyńskiego i  red. Andrzeja W e 
bera, a do Komisji Weryfikacyjnej 
przy Zarządzie Głównym Z U W Z . o 
N. i  D. ob. posła Marka Arczyń
skiego.

Podpisani: pos. M . Arczyński — 
przewodniczący i  red. A. Weber —<
sekretarz.

Na popołudniowym posiedzeniu w 
dniu 10 bm. przemawiali obrońcy o- 
skarżonych.

Po przemówieniach obrońców na 
stąpiła krótka replika prokuratora, 
ppłk. Graffa. Oskarżyciel publiczny 
zwraca uwagę na to, że przemówienia 
niektórych obrońców mogą wywołać 
mniemanie, jakoby oskarżonych sądzo

go, adw. prof. Mogilnlckiego, który 
swoje argumenty natury formalno
prawnej opierał na komentarzach do 
Kodeksu Karnego sprzed lat siedem
nastu.

— „Nie można się sgodzić z twier 
dzeniem — mówi dalej prok. Graff 
— te w tak wielkiej Bkali dokony
wane okradani« społeczeństwa i  śru

Na dole po prawej stronie główny oskarżony Dolewski, 
i  Springer.

obok Bojmatt.*

no za pomoc udzieloną sektorowi 
prywatnemu. Odnosi się to w  szczegół 
ności do oskarżonych: Romańczuka, 
Kuchowskiego, Kozieła i innych. Ta
kie, zdaniem prokuratora, mniemanie 
byłoby całkowicie fałszywe, bo w ła 
śnie oskarżeni szkodzili sektorowi pry 
watnemu, a rzeczą Państwa, które 
jest zainteresowane w rozwoju wszy- 
kich sektorów naszego tycia gospo - 
darczego, jest tępienie przestępstw 
godzących w którykolwiek z tych sek 
torów.

Następnie prokurator polemizuje z 
wypowiedziami obrońcy Dolewskie -

Samowyładowujące się
wagony

Jak się dowiadujemy, w  bieżącym 
roku podjęta zostanie budowa wago
nów towarowych specjalnej konstruk
cji, która przyśpieszyć ma przeładu- 
nek węgla. - ;

Będą to wagony czteroosiowe, sa
mowyładowujące się. Produkowane 
one będą najprawdopodobniej w  za
kładach wrocławskich. Oddanie ich 
do użytku winno znacznie ułatwić i 
usprawnić transport węgla.

bowanle cen, nie jest sabotażem, o- 
brońca Dolewskiego w imieniu swe 
go klienta prosił Sąd o sprawiedli
wość, a nie litość dla oskarżonego. 
Przychylam się do prośby obroń
cy“ . Kończąc, oskarżyciel publiczny 
stwierdza, iż w całej pełni podtrzy
muje swoje oskarżenie.

Następnie zabierali głos obrońcy: 
adw. Mogllnicki i adw. Kossak, po czym 
Sąd udzielił głosu oskarżonym dla wy 
powiedzenia się w  ostatnim słowie.

Oskarżeni Biedrzycki i  Romańczuk 
stwierdzili, że żałują swych czynów i 
proszą o łagodny wymiar kary, Osk. 
Dolewski przyznał, że popełnił prze
stępstwa, nie uważa jednak, by godził 
w  interes Państwa, lub w  ustrój de
mokratyczny. Osk. Rozmanit przyzna 
je się, że się „poślizgnął“ i  źle czynił. 
Żałuje i  prosi o nlewykluczanie go ze 
społeczeństwa. Osk. Kozieł powołuje 
Się na swą długoletnią pracę i  prosi 
by ujawnione uchybienia osądzić z u- 
względnieniem jego podeszłego w ie 
ku. Osk. Kuchowsld prosi o uniew in
nienie. Ostatni osie. Szpringer oświad 
czył, że „nigdyby nie dopuścił się u- 
dowodnionych mu czynów, • gdyby -wie 
dział, że czeka go za to tak ciężka ka 
ra".

Wyrok w sprawie przeciw Stanisła 
wowi Dolewskiemu i współoskarżo- 
nym ogłoszony zostanie przez Wojsko 
wy Sąd Okręgowy w  Łodzi — w po
niedziałek, dnia 12 bm.

Polscy przodownicy pracy wzbudzają podziw
u rodaków zza Oceanu

Wiadomości o ruchu współzawod
nictwa pracy, jaki ostatnio rozwinął 

; w Polsce dotarły już nawet na 
drugą półkulę i  wzbudziły tam w iel
kie zainteresowanie i  uznanie.

Polska gazeta w  Ameryce „JED
NOŚĆ NARODOWA“ w jednym z 
numerów przedrukowała wiadomości 
o współzawodnictwie pracy w fa
brykach włókienniczych Białegosto
ku, podając w artykule nazwiska

wyróżniających się robotnic. M. In. 
podane było nazwisko ob. ANASTA
ZJI NOWAKOWSKIEJ.

W tych dniach nadszedł z Amery
k i do ob. Nowakowskiej list z w y
razami uznania za je j wysiłek przy 
odbudowie kraju. Rodak z Ameryki 
ANTONI DRYL przesyła przodowni
cy Nowakowskiej w podarunku zło
ty zegarek z medalikiem i  łańcusz
kiem.

Zjednoczenie Przemysłu Przetwórczo
Tłuszczowego w Warszawie

ogłasza przetarg nieograniczony na do
stawę:

2.000 sztuk lasek (kubłów z przykry wa
mi) pojemności 50 Itr. z drzewa iglastego 
łub bukowego.
*2.000 sztuk fasek (kubłów z przykrywa

mi) pojemności 25 Itr. z drzewa iglastego 
lub bukowego.

400 sztuk beczek pojemności 200 Itr. 
z drzewa bukowego, 
przeznaczonych do mydła mazistego.

Oferty w zalakowanych kopertach na
leży składać w biurze Zjednoczenia P.P.T. 
przy ui. Krak.' Przedmieście 7 do dnia 20 
stycznia b.r. do godz. 12. Otwarcie ofert 
nastąpi w tym samym dniu o godz. 12,15.

W ofercie należy podać obowiązujący 
termin dostawy przy czym oferta może 
opiewać na częściową lub całą dostawę.

Do oferty" dołączyć należy wadium w 
wysokości 2% sumy oferowanej oraz 
szkic pakówek.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu, zmniejszenia lub 
zwiększenia zapotrzebowania, oraz dowol
nego wyboru oferenta. 96-K

O B W IE S Z C Z E N IE  0  PUBLICZNE] LICYTACJI
Na podstawie dekretu z dnia 28.1.1947 r. o egzekucji admin- 

stracyjnej świadczeń pieniężnych (DzdJ.R.P. Nr 21 aft. 84 
100) podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 24.1.1948 r. 
o godz. 10 — 13 w lokalu dłużnika przy ul. Chmielnej 5, celem 
uregulowania należności Skarbu Państwa, Grygo Bohdan —  
Chmielna 5 odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych 
ruchomości:

L. p,

1
2
3

*4
5
6
7
8 
9

10
11
12
18
14
15
16
17
18 
19

Wyszczególnienie ruchomości Ilość Jedn.

Skóra niedźwiedzia 
Skóra ocelota 
Skóra źrebak .
Motocykl f-m y „Wanderer” 
Kołnierze futrzane 
Pelisa na brzuszkach 
Maszyna do szycia „Singer” 
Maszyna do szycia kuśnierska 
Szafa dwudrzw. jasna 
Lustro w ramach złoconych 
Pianino f. „Scholz”
Kredens orzech, polerowany 
Stół okrągły polerowany 
Krzesła wyściełane 
Kryształy różne 
Brzuszków piżmowcowych 
Rower damski 
Odkurzacz elektryczny 
Lampa nocna stojąca

1
1
1
1
8
1
1
1
1
1
1
1
1
6

10
60
1
1
1

szt

Cena sza
cunkowa

5.C00. -  
1.500 —
4.000. —

30.000, — 
3.000 —

15.000. —
5.000, -
5.000.—
5.000. —
2 000.—

10 000 —
8.000. —
3 000.—
8.000. —t 
2 000.—  
3 000—
3.000. —
1.000. — 
1.500—

Uwagi

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji o 
10 — ,13-tej w lokalu dłużnika —  Chmielna 5.

godz.

NACZELNIK URZĘDU s k a r b o w e g o
97-K

12 stycznia 1944 roku w Legionowie 
pod Warszawą

zginęli po długiej i bohaterskiej walce z żandarmerią niemiec
ką członkowie Polskiej Partii Robotniczej i Żołnierze Armii 
Ludowej

JAN SKONIECKI —  lat 44 
WŁADYSŁAWA SKONIECKA — lat 48 

JERZY SKONIECKI —  lat 19
Cześć kh świetlanej pamięci!

98-K Córka, brat i bratowa.

Ogłoszenia
drobne

PRACA
P O W AŻN A  firm a  handlowa 
za trudn i księgow ych (prze
b itka ) i  m aszyn is tk i -  ste - 
n o ty p is tk l ze znajomością 
Języków obcych. O fe rty  
składać do b iu ra  ogłoszeń 
„C z y te ln ik "  Daszyńskiego 
16 pod „H an de l Zagranicz - 
n y " .  35

ZGUBY
S KR AD ZIO NO  p o rtfe l z do 
kum enta m i: leg itym ac ję  na 
uczycielską N r 1768.46 w y 
staw ioną przez Inspektora t 
S zko lny w  W arszawie, sta
łą  leg itym ac ję  PPR N r 
147984, leg itym ac ję  tram w a
jow ą  na nazwisko Paw lak 
W ładysław , unieważniam .

34

Przetarg nieograniczony
Nr 2

Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego 
Węzła Kolejowego, Warszawa, ul. 6-go 
Sierpnia Nr 37 ogłasza przetarg na roboty 
związane z montażem mostu kolejowego 
przez rzekę Bug we Fronotowie.

Oferty należy składać do skrzynki ofer
towej, umieszczonej w Biurze Dyrekcji 
dnia 23 stycznia 1948 r. do godz. 10, 
gdzie można nabyć podkładki przetargowe 
i otrzymać informacje. 94-K

Centralny Zarząd Państwowego Przemy
słu Konserwowego 

poszukuje
buchalterów oraz buchalterów - bHansis- 
tów na stanowiska inspektorów finanso
wych.

Oferty wraz ze szczegółowym życiory
sem oraz świadectwami nadsyłać należy 
pod adresem: Centralny Zarząd Państwo
wego Przemysłu Konserwowego, Wydział 
Personalny, Warszawa, ul. Bartoszewi
cza 7, 95-K

REDAKCJA: Smolna 12. Telefony: red. naoz. 8-82- 29; sast naoŁ red. 8- 82-28; sekretariat 8-66-45; kierownicy działów 8- 82- 25; dział miejski 8-82- 72.  SEKRETARIAT REDAKCJI przyjmuje od godz. 10 do 1 d d
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Pod znakiem koszykówki
YMCA Łódź w dalszym ciągu bez porażki
Maleszewski najlepszym graczem rozgrywek
.. Ubiegła niedziela, rozgrywek o mi

strzostwo L ig i Koszykowej jeszcze raz 
potwierdziła dobrą formę drużyny 
YMCA Łódź, która po zwycięstwie 
nad warszawskim AZS jeszcze bar
dziej umocniła swą pozycję „leadera“ 
w. tabeli. Łodzianie nie ponieśli dotąd 
żadnej porażki i  pretendują do tytułu 
mistrza Polski.

Poznańska „Warta“ pokonała groź
nego przeciwnika-— krakowską „W i
słę“ , YMCA z Gdańska wygrała z kra 
kowskim AZS. Wreszcie warszawski 
AZS wygrał z łódzkim TUR-em.

Na najlepszym poziomie stały spot
kania „Warty“  z „Wisłą“ i YMCA 
Łódź z AZS Warszawa.

Jak dotąd najlepszym graczem wszy 
stkich drużyn jest podpora YMCA łódź 
kiej — Maleszewski. Głównie tylko je 
mu mogą łodzianie zawdzięczać swe 
dotychczasowe sukcesy.
YMCA Gdańsk :— AZS Kraków 47:32 

(25 :10)
GDAŃSK. (Obsł. wł.).—W sali Za

rządu Miejskiego w Gdańsku odbyło 
się spotkanie z cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo lig i koszykowej, między

YMCA (Gdańsk) i AZS (Kraków). 
Po bardzo ciekawej grze mecz zakoń 
czył się zdecydowanym zwycięstwem 
drużyny miejscowej w  stosunku 
47:32 (25:10).

Gospodarze górowali nad przeciw
nikiem tak zgraniem jak i lepszą dy
spozycją strzafową. Gdyby nie usu
nięcie w ostatnich 10 minutach gry 
czołowych zawodników YMCA z bo
iska, wynik brzmiałby dużo wyżej 
na korzyść drużyny miejscowej.

Szczególnie ładnie wyglądały za
grania Markowskiego z Szymanow
skim, które zdobyły uznanie publicz 
ilości. Oprócz wymienionych zawod
ników wyróżnił się u gospodarzy do
skonały strzelec Tyszecki. Na uwagę 
zasługuje utalentowana młodzież mi 
strza , Wybrzeża, która , mimo ostrej 
gry przeciwnika w ostatnich minu
tach spotkania, stawiała mu godnie 
czoła.

W zespole gości wyróżnić należy 
Rozpędowskięgo i Paszkowskiego. 
Punkty dla YMCA zdobyli: Marków 
ski — 11, Tyszecki — 11, Szymanow
ski — 9, Narkiewicz — 9, Markow
ski IT — 4, Lelonkiewicz — 2, Tysz-

Zgadn ij kto wygra?
Konkurs Polskiego Komitetu Olimpijskiego

Nr
KONKURS „ZGADNI J KTO WYGRA” j  
K upon N r 11. N iedzie la la stycznia j

V B c

1 « 1 3 1 X 2 i X 2

J Śląsk — Warszawa boks 7 j

2 S iem ianowiczanka — H uta  P okój p. n.

3 Z Z K  K atow ice — TUR, D ąbrów ka p. n.
— —

4 Polonia, Sosnowiec — Piast, G liw ice p. n.
— —

5 Baildon, K at. — Śląsk, Sw iętochł. p. n.

¥ 6 Ferrum , K at. —■ Pbgoń, Katow ice p. n.

—
i 7! L in ia rn ia , B y tom  — Polonia, P ieka ry  p. n.

a Kleofas, K atow ice — M ilic y jn y , K at. p. n.

—

—
9 Lechia, M ysłow ice—W yzwolenie, M i- 

cha lkow ice p. n.
—

10 Naprzód, L ip in y  — Zgoda, Bielszow. p. n.

11
* ----- -----  ' —  -------------------- ---------- —
; AZS, W -w a — YM C A, Łódź L . kosz.

i

t2 .YM C A, Gdańsk—  K K S , Poznań L . kosa.* iaifcti “

«ift» '»•wanviUMtt » z t  1 20 zł

Nazwisko ł 
Kr kuponu

1. Kolekto
2.

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Imię
i  zł 20

. '  . . , . Adres .
. Sprzedano znaczków olimpijskich

Impet", Al. Sikorskiego 18 
..Aljot“  J. Horodyska. ul. Puławska 20.
M. Podczerwińska, Żoliborz, ul. Mickiewicza 24.
St. Łukawska, ul. Słupecka 2 róg Grójeckie;
Z. Chidzicki, Saska Kępa, ul. Francuska 41.

„ Z. Wisznicki i M. Ruszczewska, Praga, ul. Targowa 56. 
„Werbiana“ , ul. Piusa 39 róg Lwowskiej.

Agentura Ogłoszeń „Wiedza“ , ul. Marszałkowska 1. 
kolektura R. Maliszewski, Nowe Bródno, ul. Blałołęcka 34 
Firma „Fortuna“ ul. Wolska 8.

klewicz -- 1; dla AZS: Rozpędowski
— 12, Paszkowski —  10, Obuchowicz
— 7, Lipiński — 2 i  Nagórski —1 1.

AZS WARSZAWA — TUR ŁOOZ
46:30 (32:12)

ŁO D Ż.— W pierwszym meczu lig i 
koszykowej warszawski AZS spotkał 
się, z wicemistrzem Łodzi TUR, zwy
ciężając go po zaciętej walce 46:30 
(32:12). Warszawiacy byli drużyną 
szybszą i lepszą technicznie.
YMCA ŁÓDŹ — AZS WARSZAWA 

28:25 (15:15)
Ł O D Ż . — Spotkanie dwóch czoło

wych zespołów L ig i koszykowej mia
ło nadzwyczaj interesujący przebieg. 
Początkowo prowadzenie objął AZS, 
jednak celne strzały Dowgirda i  Małe 
szewskiego przyniosły łodzianom wy
równanie Po, zmienia boisk znowu pro 
wadzenie objęli Warszawiacy, lecz 
YMCA pod koniec przeważa i w rezul 
tacie zwycięża różnicą trzech punk
tów. Najlepszymi graczami na boisku 
byli: z YMCA: Maleszewski, Dow- 
gird; z AZS: Jaźnicki.

Kosze zdobyli dla “YMCA: Żyliński 
—- 2, Uiatowski — 4, Maleszewski —
5, Barszczewski — 7, Dowgird — 10.

Dla AZS: Ufysk — 2, Popiołek i
Drzewosowski —■ po 4, Pruszkowski—
6, Jaźnicki — 9. Sędziowali pp. Eber- 
hardt i  Mochnacki z Krakowa. W i
dzów ponad-1.500.
„WARTA“  — „W ISŁA“ 36:30 (14:15)
POZNAN. — Mecz koszykówki 

„Warta“ «— „Wisła“ wygrała zasłuże
nie drużyna poznańska w stosunku 
36:30. Obie drużyny z miejsca narzuci 
ły  silne tempo i sytuacje pod koszem 
zmieniały się jak w  kalejdoskopie, to 
też trudńo było jakiejkolwiek ze stron 
uwidocznić swoją przewagę-

Do przerwy „Wisła“ prowadziła róż 
nicą 1 pkt., powiększając swój zasób 
punktowy: po zmianie stron do 3 pkt. 
Zryw „Warty“ przynosi jej ze strza
łów Matysiaka i Urbanowicza prowa 
dzenie różnicą. ! pkt. Taki stan rzeczy 
utrzymuje się do chwili kiedy stosu
nek punktów na 8 min. przed końcem 
spotkania wynosi 29:28. „Warta“  za 7 
rządza przerwę, zmieniając słabego w 
tym dniu Matysiaka na Szymurę, któ 
ry  też natychmiast po rozpoczęciu 
przyczynia się podwyższenia stanu 
dla „Warty“ na 32:28. Silnie dopingo
wana drużyna poznańska pięknie fin i 
szuje i ńiygrywa spotkanie.

AHA czy AAU?
l*V IK  REPREZENTACJE

Firma

1)

3)

Podajemy terminy dla kuponu Nr 11:
F-my przyjmują kupony do czwartku dnia 15 stycznia do godz. 17. Zgło
szenia: wygranych f-m y przyjmują do wtorku dnia 20 stycznia godz. 17. 
Ogłoszenie wygranych oraz wysokość zostaną podane w sobotę dnia 24 
stycznia.
SpotkJńia piłkarskie wchodzące do rozgrywek pucharowych na Śląsku 
są uwzględniane w swoich wynikach do ukończenia 90 minut gry- 
Wszelgje dogrywki po przepisanym czasie nie wchodzą w możliwości 
typowfcnia; a więc wobec tego spotkania mogą być remisowe mimo że 
po zarządzeniu dogrywki będzie wyłoniony zwycięzca.

NOW^. JORK, (Obsł. wł,). — Zgod
nie 7. ,zapowiedzią, z Nowego Jorku 
wypłynął okrętem do Europy repre
zentacyjny zespół Amerykańskiego 
Związku Hokejowego (AHA), który 
mimo sprzeciwu Amerykańskiego Ko 
mitetu Olimpijskiego został dopuszczo 
ny przez' Komitet Organizacyjny do 
udziału w- Zimowych Igrzyskach Olim 
pijskich.

Jak wiadomo, w  razie udziału dru 
żyny AHA w Igrzyskach, Amerykań
ski Komitet O limpijski zagroził wyco 
faniem cąłej swej reprezentacji z O- 
limpiady 'Zimowej. Ponieważ jednak 
nie zostało jeszcze ostatecznie zdecy 
dowane, która z drużyn będzie repre 
zentować na turnieju olimpijskim Sta 
ny Zjednoczone w hokeju, Ameryka
nie wysyłają do St. Moritz także dru 
gą reprezentację — zespół AAU, za - 
twierdzony przez Komitet Olimpijski 
USA. Drużyna ta ma wypłynąć 15 bm. 
z Nowego Jorku.

Kosze dla zwycięzców, u których 
wyróżnili się: Dylewicz, Urbanowicz i 
Ruszkiewicz, zdobyli: Ruszkiewicz — 
10, Dylewicz — 8, Matysiak — 7, Ur
banowicz — 4, Pawlicki — 3, Szymu
ra — 2, Dziel — 2. U pokonanych nas 
lepszym zawodnikiem był dr Stok, 
który zdobył 12 pkt., dalej Ariet — 9, 
Hegerle — 7 i  Pawlik — 2. Zawody 
prowadzili sędziowie Czmoch i Mu - 
szyński.

Mistrzostwa świata
w tenisie stołowym

LONDYN, (Obsł wł.). — Tegorocz 
ne Mistrzostwa Świata w  tenisie sto 
łowyrn zostaną rozegrane w dniach 
4 — 11 lutego w  Londynie w  konku
rencji indywidualnej i* drużynowej
7. udziałem drużyn męskich i żeń
skich.

W ramach mistrzostw rozegrany z o 
stanie międzynarodowy turniej w

Hokeiści polscy wygrywają 9:6
„Chłopcy grają coraz lepiej, jestem z nich zadowolony —  
mówi ppłk Czarnik

Morawska Ostrawa, (Obsł. wł.). — 
W niedzielę, w  godzinach południo
wych drużyna hokejowa Polski, któ 
ra przebywa obecnie na treningowym 
tournee w Czechosłowacji, rozegrała 
drugie swoje spotkanie z reprezenta
cją Morawskiej Ostrawy, wygrywa
jąc tym razem 9:6 (2:3, 1:2, 6:1). Ho
keiści nasi występowali jako druży
na Warszawy.

Oto podajemy telefoniczną relację 
z meczu, według słów ppłk, Czarni
ka, delegata Państwowego Urzędu 
WF i PW. Ppłk Czarnik przebywa 
razem z drużyną, troszcząc się o nią
— jak o własne dzieci (których nb. 
ma już dwoje).

„Drugi nasz mecz wygraliśmy, 
mimo, że gospodarze wystąpili w 
swym najlepszym składzie i  chcieli 
za wszelką cenę uzyskać zwycięstwo. 
My jeździmy na lodzie tydzień a oni
— 3 miesiące. Odbija to się natural
nie na samej jeździe, w której ma
my jeszcze poważne zaległości. Sta
ramy się je odrobić i trenujemy w 
Morawskiej Ostrawie 3 razy dzien
nie. Rano, po południu i wieczorem 
przy czym trening ostatni połączony 
jest zawsze z jakimś meczem sparrin 
gowym.

Niedzielny mecz wykazał, że kon
dycyjnie chłopcy są w doskonałej: for 
mie. Najlepszym tego dowodem jest 
właśnie 3 tercja, w  której zupełnie 
załamaliśmy gospodarzy, strzelając 
6 bramek.

Po każdej tercji robi się ekspery
menty ze składem, próbując wszyst-

Ryseard Bergman (Anglia) 
dawniej gracz Austrii...

konkurencji męskiej o puchar Sway 
thlinga, a w. konkurencji kobiecej o 
puchar Corbillona. Do rozgrywek o 
puchar Corbillona zgłosiło swój u- 
dział ogółem 16 państw.

Znacznie liczniej obsadzony, jest 
turniej w konkurencji męskiej, w 
którym węzmą udział reprezentanci 
26 krajów. Reprezentacje 23 państw 
zostały już do rozgrywek pucharo
wych zgłoszone, spodziewany jest je
szcze udział Polski, Szwajcarii i Por 
tugalii. Wśród zgłoszonych państw 
znajdują m. in.: Belgia, Dania, Cze
chosłowacja, Francja, Węgry,, Jugo
sławia, Szwecja, Norwegia, Stany 
Zjednoczone i  Anglią. Obrońcą pu
charu jest Czechosłowacja, która go

kich reprezentantów. Chcemy bowiem 
zestawić z kpt. sportowym jak naj
szczęśliwszy i  najlepszy skład repre
zentacji. ~ >

Z treningu na trening jest lepiej, 
chłopcy wyraźnie się poprawiają i 
mam wrażenie, że nie długo będą 
mieli formę niegorszą od tej, jaką 
posiadali w ubx. na mistrzostwach 
świata w Pradze.

Najlepszymi graczami w meczu 
niedzielnym z reprezentacją Moraw 
skiej Ostrawy byli: Bromer. Gansi- 
niec. Burda, Skarżyński i Kowalski.. 
Bramkarz Maciejko bronił b. dobrze.

Bramki strzelili: Palus — 3, Skar
żyński----2, Bromer, »Gansiniec. Bur
da i  Marchćwezyk - r  po 1.. Dla go
spodarzy: Vasat — 2, Otze — 2 i  
Maehovsky — 2.

Warunki pobytu w Morawskiej O- 
strawie są b. dobre i wszyscy jesteś
my zadowoleni. Gospodarze są niez
wykle gościnni i serdeczni. W ponie
działek rano gramy z cieszyńskim 
„Piastem“ . Chcemy 'grać jak najwię
cej, aby choć w  części odrobić wszy
stkie nasze zaległości i  poprawić ja
zdę. „

Ja osobiście — "kończy rozmowę 
ppłk. Czarnik, jestem z chłopców b. 
zadowolony. Grają coraz lepiej. W 
piątek będę w Warszawie — to po
wiem więcej“ .

Nic innego nam nie pozostaje, jak 
tylko westchnąć i pomyśleć: gdybyś
my mieli sztuczne lodowisko... i  kie
dy je będżiemy mieli?.«

WW s i e r o c i e
Wrocław Kraków, mecz tenisa t bóz liczyć będzie 45 uczestników ! po

iA.v«“  doby ła  w  ubr.

stołowego, zakończył się zwycięstwem 
Wrocławia" w  stosunku 6:3. Najlep
szym zawodnikiem meczu był A r
bach z Wrocławia, który wygrał wszy 
stkie swoje spotkania. Krakowianin 
Dobosz — wprost przeciwnie — wszy 
stkie swe gry przegrał..

♦
Włoszka Celina Seghi zwyciężyła 

w stalomie na zawodach w Grihdel- 
wald, będących generalną próbą 
przedolimpijską. Dalsze miejsca za
jęły: .2) Njllson (Szwecja), . 3) Mead 
(USA), 4) Mittner (Szwajcaria), 5) 
Cremer (USA). Startowało 26 za
wodniczek.

przedolimpijski dla pięścią-Obóz 
rzy.

W dniach od 15.1 br. do 15.2 br. 
zostanie uruchomiony w „Dziekan
ce“ pod Gnieznem..;l-s^y, obóz 
koleniowy dla kadry olimpijskiej
Polskiego' Związku Bokserskiego. O-*__■■■■ >........ ■■ ». . ...■' ..—

Smecili-Śląsk 9:7
Szczecin, (Obsł. wŁ).
W niedzielę, w  hali remizy tram

wajowej w  Szczecinie, przy przepeł
nionej widowni został rozegrany mię 
dzyokręgowy mecz pięściarski Szcze
cin — Śląsk, zakończony zwycie.- 
stwem Szczecina w stosunku 9:7.

Śląsk wystąpił w swym najsilniej
szym składzie, jedynie zamiast Ra- 
demachera w  w. lekkiej walczył B i- 
brzycki.

Zespół śląski nie wypadł nadzwy
czajnie. Wyróżnił się jedynie Nowa- 
ra i Bazamik.

Wyniki techniczne walk:
w w. muszej Orlicz (S) przegrał 

przez k. o. w  I I I  rundzie z Kowalczy 
kietn (Sl.);

w w. koguciej Wierzbicki (S.) prze 
grał na punkty z Bazamikiem (Sl.);

w w. piórkowej Móżdżyński (S.) 
wygrał na punkty z Matlochem (Sl.);

w w. lekkiej Skałecki (S.) wygrał 
na punkty z Bibrzyckim (Sl.);

w w. półśredniej Rynkowski (S.) 
zremisował z Kulą (Sl.), który wpraw 
dzie finiszował w  I I I  rundzie, ale nie 
zdołał odrobić straty punktów z 
dwóch rund poprzednich;

w w. średniej Wilczek (S.) wygrał 
na punkty z Tyką (Sl.):

w w. półciężkiej Ambroż (S.l prze
grał na punkty z Nowarą, (Sl.);

w  w., ciężkiej Derimger (S.) po za
dętej walce, b. podobnej do masa
kry, wygrał przez k. o. w  I I I  rundzie 
z Mleczyńskim (Sl.).

W ringu : sędziował oh. Kubiak, na 
punkty zaś ob.ob. Kołodziejczyk ? (Po
znań), Golatowski (Śląsk) i Kurzaj 
(Szczecin).

prowadzony , zostanie ¿przez trenera 
związkowego Feliksa Stamma które
mu Zarząd PZB postanowił przydzie 
lić do pomocy dwóch trenerów, a mia 
nowicie Wolniakowskiego i Rogal
skiego.

*
4 miasta amerykańskie ubiegają 

się o organizację rewanżowej walki 
bokserskiej o mistrzostwo świata, 
między Joe Louisem i Joe Walcottem 
Mecz ten chce otrzythać Filadelfia 
(gdzie w 1926 r. odbyła się walka 
Dempsey — Tunney), Nowy Jork, 
Los Angeles i Chicago. Spotkanie 
ma być zorganizowane na otwartym 
powietrzu, i  liczy się na frekwencję 
przeszło 100.000 widzów.

*
Polus, dawny pięściarz „W arty" 

poznańskiej,, „wielokrotny reprezen- 
¡gs z iw m i-w rócił na ring '• 

(juz pó raz drugi po przerwie» Polu*.T l
m

występuje obecnie w barwach ■ łódź 
kiego „Zrywu“ . ' ’ t 

*
Marsz drużynowy ZWM w Warsza

wie. ę
17 bm. w dniu 3 rocznicy wyzwo

lenia Warszawy, Związek Walki Mło 
dych organizuje I I  , marsz drużyno
wy Praga — Warszawa. Trasa mar
szu wynosi około 5 km.

Zapisy przyjmuje i udziela infor
macji referat sportowy warszawskie 
go ZWM, ul. Wilcza 9a, w godzi
nach 14— 16.

*
Na mistrzostwa świata w tenisie 

stołowym, które będą rozegrane w 
dniach od 4.2. — 12.2. br. w  Wembley 
(pod Londynem). Czechosłowacja wy 
syła następującą drużynę: w konku
rencji męskiej: Vanę, Andreadisa, Ma 
rinko i T iirka ; w konkurencji kobie
cej: Depetrisovą, Fiirśtovą, Kettnero 
vą i  Zelenkovą.

CSR bronić będzie pucharu Swayt- 
hlinga, który zdobyła w ub. roku.

W BM—

...Wtedy wyskoczyłem z niszy i  szybko skręci
łem za węgieł domu. Tamci mnie nie dostrzegli, choć 
przeszli w odległości dwóch kroków. Poczułem na
wet ich zapach, typowy zapach koszar i jakiegoś 
tłuszczu — zapewne tranu, którym zwykle ci żołnie
rze smarują buty. Sądzą widocznie, że tran chroni 
od zimna, albo coś w tym rodzaju. Nienawidziłem 
tego zapachu, który prześladował mnie wszędzie. 
M dliło  mnie od niego. Było 15 stopni poniżej zera 
przy silnym wietrze północno wschodnim. Ja jeden 
Me czułem zimna. Oblewał mnie gorący pot. Serce 
waliło.

Z natury nie jestem tchórzem. Nie odpowiada-, 
loby to zresztą rodzajowi mej pracy. Przykra była 
mi jednak myśl, że mogę znów wpaść w  ich ręce • 
po tym, kiedy tak szczęśliwie udało mi się uciec. 
Byłoby to po prostu głupio. Wiedziałem o pewnej 
dobrej kryjówce ria przeciwległym krańcu miasta. 
;Tam mogłęm przeczekać. Ale trzeba było przejść 
przez całe miasto. Postanowiłem iść prosto śródmie
ściem. Instynkt i doświadczenie powiadały ml, że 
tak będzie najbezpieczniej. Ryzyko było co prawda 
Wielkie. Ale sami rozumiecie, że w naszej pracy nie 
można się obejść bez ryzyka. Trzeba było tylko po
siadać silne nerwy. Ja zaś nerwy miałem mocne. 
Liczyłem na to, że człowiek zupełnie jawnie idący 
nocą przez miasto, w  którym obowiązuje stan wo
jenny, wzbudza najmniej podejrzeń. Skoro idzie tak 
otwarcie i  tak spokojnie, zniczy to. że widocznie 
„m.a prawo". Wiedziałcrn z doświadczenia, że pa
trole rzadko zatrzymują takiego człowieka.

Szedłem sprężystym, wojskowym krokiem. Echo 
kroków głośno odbijało się, jak gdyby odskakiwało 
od czarnych fasad, zlewających się niemal z gwiaź
dzistym niebem, po którym ze świstem hulał lodowy 
w iatr północno-wschodni. Zewnętrznie nadawałem 
się do roh człowieka, który „ma prawo . Miałem

WALENTYN KATAJEW U

n o w o r o c z n a
na sobie krótki wojskowy półkożuszek, mocno prze- ; 
pasany szerokim rzemieniem i prawie nowe, oficer
skie buty. Wszystkiego tego oczywiście nie można 
było dojrzeć po ciemku, ale przy słabym, migocą
cym świetle gwiazd, sylwetka moja powinna była 
wzbudzić pełne zaufanie każdego patrolu. N ie ' mia
łem ostróg przy butach, ale nadrabiałem ten brak 
mocnymi, energicznymi uderzeniami kroku wojsko
wego. Każdy krok sprawiał mi diabelny ból, albo
wiem cudze buty były ciasno skrojone i  gruby szew 
wewnątrz buta do tego stopnia natarł mi prawą 
stopę, że chciało mi się płakać. Chwilami miałem 
ochotę plunąć na wszystko, usiąść na chodniku 
i zdjąć but. O, jaka io  by była ulga! Skupiłem całą 
swą wolę, by zmusić się do dalszej drogi. Nie mo
głem sobie nawet pozwolić na zwolnienie kroku, 
tak, aby nie stanąć całą podeszwą chorej stopy, ale 
tylko palcami. Wówczas jednak, chód mój byłby nie
pewny i nie byłbym już człowiekiem „mającym 
prawo".

Poza tym, kiedy -wyrwałem się z samochodu 
i przeskoczyłem przez ogrodzenie cmentarne, a po
tem biegłem, kuląc się pomiędzy krzakami i nagrob
kami, strażnicy otworzyli ogień i jedna z kul prze
ślizgnęła mi się. po lewej v  -ę, nieco poniżej łopatki. 
Wówczas nie zwróciłem na to uwagi i  niemal nie 
czułem bólu. Poczułem wtedy tylko lekkie uderze
nie. Ale teraz plecy poczęły silnie boleć. Opuchły, 
paliły i  krwawiły.. Cały rękaw kurtki był mokry. 
Trudno mi już było wymachiwać ręką w chodzie. 
Założyłem ją za pas. Poza tym od kilku dni nie

jadłem, nie myłem się, nie goliłem i nie rozbierałem. 
Wszystko to wywołało ciężkie uczucie fizycznego 
zmęczenia, z którym walczyłem, zbierając wszystkie 
siły duchowe.

Widocznie poczynałem dostawać gorączki, po
nieważ w głowie szumiało mi i  czułem szybkie ude
rzenia pulsów w skroniach. W  pewnym momencie 
zrobiło mi się słabo, że gotów byłem wejść w : ruiny 
pierwszego z brzegu domu, położyć się wśród po
wykręcanych belek żelaznych i  wetknąć twarz w 
rozbite szkło, tak delikatnie i kusząco połyskujące 
w błękitnym blasku gwiazd. W  tej samej jednak 
chwili zmusiłem się do jeszcze twardszego uderzenia; 
podeszwą w  bruk i  w  takt kroków, głośno na całą; 
ulicę, zagwizdałem motyw z operetki „Hrabia 
Luxemburg", wprawdzie zupełnie nie odpowiadający' 
mojemu gustowi, ale za to w  najwyższym stopniu 
właściwy owemu człowiekowi „mającemu prawo", 
w  którego przekształciłem się w tę lodową, śmier
telnie niebezpieczną noc.

Teraz, gdy to wspominam- wydaje mi się zu
pełnie niewiarygodne, w  jaki sposób potrafiłem 
przejść przez całe prawie miasto, nie będąc zatrzy
manym przęz żaden patrol. Spotkałem na swej dro
dze przynajmniej trzy takie patrole, ale żaden nie 
zaczepił mnie. Przeszedłem obok nich stukając bu
tami i gwiżdżąc swój motyw z operetki, tak lekko 
i  tak po prostu, jak gdybym miał na sobie czapkę — 
niewidkę.

Władała mną jedna myśl, jedno uczucie: świado
mość odpowiedzialności wobec ojczyzny, która za-

Wierzyła mi życie kilkudziesięciu swoich najlepszych, 
najdzielniejszych synów — członków mojej organiza
cji podziemnej — łączność z Moskwą; adresy, jed
nym słowem wszystko to, co dopomóc mogło do 
zwyc’ęstwa> szczególnie teraz, w , dniach decydują
cego przełomu na wszystkich frontach. Chwilami 
przestawałem nawet odczuwać ciężar mego zmęczo
nego ciała, przestawałem odczuwać ból i posuwa
łem się jak gdyby na skrzydłach po przez ruiny te
go strasznego, martwego miasta, które: piętrzyły się 
na mojej drodze, jak bezładne zwały czarnych de
koracji, obsypanych gcfejącymi gwiazdami.

Przypominam sobie wielki płac w centrum mia- 
■ sta. Cienkie drzewka, wygięte w  łuk, drżały wstrzą

sane wiatrem. Pamiętam szeroki asfaltowy chodnik, 
przeprowadzony po przekątni tego (placu, pamiętam 
wysoki czarny pomnik na placu. Smukły posąg W o- 

# roncowa, jak gdyby z daleka zarysowany kredą na 
tłe gwiaździstego nieba, przepłynął obok mnie w po- 
Wietrzu, jak przeźroczyste widmo. Przeszedłem po 
przekątni przez cały plac i znów począłem przecho
dzić z ulicy w ulicę. W  miejscach, gdzie domy były 
wyburzone, było nieco jaśniej. Jaśniejsze były też 
skrzyżowania ulic, Tam było więcej gwiazd.

Dochodziłem właśnie do takiego skrzyżowania 
ulic, gdy dostrzegłem przed sobą na rogu dwie syl- 
wetKi' ludzkie, zapalające papierosa. Wśród gęstej 
ciemności mały płomyk zapałki wydawał mi się 
ogromny, jak całe ognisko.. Przy, jegp świetle przyj
rzałem się dokładnie , tym .dwum, Od razu. zrozumia
łem, co to za jedni. Byli to niewątpliwie dwaj agenci, 
dokonujący swego tajnego obchodu nocnego. Cho
dzą oni zawsze parami. Na skrzyżowaniu rozdzielają 
się. Jedęn idzie jedną ulicą, drugi drugą, W  ten spo
sób obchodzą dzielnicę i  znów spotykają się na ro
gu. Człowiek, który przetnie ich drogę, nie może 
im uj»ć, choćby nawet cofnął się wstecz, (d. c. n.)
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